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Wychodzi codziennie z wyjątkiem dnl 
poświątecznych. 


Cena. prenumeraty . 


We Lwowie Na Prowincji 
baz dostawy 2 przysyjką pacziową 
Miesiecznie -zł. 75 ct. Miesięcznie zł. 1 10 
Kwartalnie 2 „ 25 „ Dwumies a 210 
Półrocznie 4 „ 50 „ Kwartalnie „ 3— 
Rocznie 9, — „ Rocznie „iR = 
Za dostawe do domu miesiecznie 25 ct. 


Numer kosztuja 4 centy. 


Prennrmeratę z dostawą do domu wo Lwowia 
należy składać w Biurze Dzienników, ul, Karcia 
Ludwika Nr. 9, 

Prenumerata tak miolacowa jak ! zamiejsco- 

„we vinna nig kończyć z końcam miesiąca, kwar- 
tatu, półrocza lub roku. Inne się nia przyjmują, 


Lwów == Czwartek 


pz 


dnia 3 Grudni:. 


politzyezaxny, społeczny” i literaciei. 


- Dziś: a| ów. Franc. JSsaw. 


uutro: g św. Barbary ý Fvłemona ap. 


Przegląd polityczny. 


Lwów 2 grudnia. 
Z Wiednia donoszą nam dzisiaj: 


dnia tylko na parg dni, nie będzie w grudniu 
zwołany, lecz zostanie zwołany w lutym na kilka 
miesięcy. 

Posiedzenia Rady państwa będą około 18 
grudnia odroczone aż do 9 stycznia. 

Koło polskie obradowało wczoraj rano nad 
sprawą wyjedrania dodatku z powodu drożyzny 
dla niższych urzędników państwowych i kolejo- 
wych. Sprawą tą zajmuje się gorąco całe Koło, 
nie zaś tych kilku posłów, których niektóre dzien- 
niki wymieniają w celu pczyskania im popularności. 


Prcces arcybiskupa Gcuthe-Soulard wywołał 
w całej Francyi silog reakcyę przeciw rządowi. 
Ze słowami potępienia wystąpiłi ludzie nawet o 
bojętni dotąd dla sprawy katolickiej, jak ostatni 
minister napoleoński Emil Ollivier, albo jak były 
prefekt paryzkiej policyi, giośny parlamentarzysta 
Andrieux. Szazany arcybiskup otrzymał tyle tele- 
gramów, wyrażających mu współczucie i wdzięcz 
ność za Śmiałe słowa prawdy, że wydane drukiem, 
tworzą te depesze dziesięć tomów, każdy po 500 
stronnic. Miasta francuskie formalnie wyrywają 80- 
bie arcybiskupa, zapraszając go, aby przybył i 
wygłosił zambony naukę o położeniu katolickiego 
Kościoła. Odmówić oczywiście nie można, więc ar- 
cybiskup odwiedził już kilka miast, gdzie przyj- 
mowano go z nadzwyczajnemi owacyami. Prasa 
bezwyznaniowo-republikańska nazywa to agitacyjną 
podróżą, wymierzoną przeciwko panująrej formie 
rządn, i nie znajduje nic lepszego ku obronie tak 
„zagrożonego porządku,* jak wołać na policyę i 
żandarmów. W skutek tego rozdreżnienie się wźma- 
ga. Z jednej strony, duchowieństwo zaczyna stawać 
jawnie po stronie x. Soula:da i pociąga za sobą 
katolików; z drugiej strony — sypią się oszczer- 
stwa republikańsko bezwyznaniowe i groźby. Kar- 
dyn:ł, paryzki arcybi:kup x. Richard, wyszedł za 
swego pałacu na spotkanie wracającego z sądu 
xiędza Soularda i na ulicy rzucił mu się na 'zyję: 
niezliczony tłum ludu wyprawił im obu owacyę; 
biskup miasta Annecy, x. Isoard wystosował do 
ministra wyznań pismo, w którem oświadcza, że się 
zupełnie solidaryzuje z zachowaniem się arcy bisku- 
pa; to samo uczynił biskup mootpellierski w liście 
otwartym do arcybiskupa Soularda: obu tym do- 
stojnikom ludność manifestacyami okazała swą 
wdzięczność. Rząd spostrzegł już, że błędem było 
powoływać pized sąd urzędniczy wybitnego arcy- 
pasterza, więc milczy, ale miuister spraw zagra- 
nicznych Ribot zawiadomił papiezkiego nuncyusza, 
że jeśli Watykan nie nakaże duchowieństwu i ka- 
tolikom zaniechać nieprzyj:znych mavifest cyi, to 
rząd wdroży akcyg celem rozdziału między Kościołem 
a państwem, wykreśli budżet wyznaniowy i cdwo 
ła swego przedstawiciela przy Watykanie. Są to 
oczywiście strachy na Lachy; rząd wie bardzo 
dobrze, że taki czyn byłby hasłem do obalenia 
republiki, albowiem choć dużo jest w zepsutych 
miastach francuskich masonów i bezwyznaniow 
ców, choć większość dzienników jest w rękach 
niechrześcijan, jednakże cały lud, cała wieś fran- 
cuzka jest szczerze oddana Kościołowi i nie po 
zwoli postawić go na równi naprzykład z bud- 
dyjską świątynią w Paryżu Ale gabinet rzucił 
groźbę i tem pokazał dosadnie, że miał racyę 
arcybiskup Soulard, mówiąc, iż tylko słowa mi- 
ni-trów były życzliwe, 8 w czynich ich zawsze 
zn jdował się podstęp. Niewłaściwość zachowania 
się rządowego stronnictwa objawia się w nieprzy- 
zeoitem postępowaniu republikańskich dzienni- 


aż | Wowed. Bohor. 


Sejm | Szy nim, 
galicyjski, który zamierzano zwołać na 27 gru- | pistą*. 


| adres redakcji i administracji: | 
| ulica Sykstuska i 45. 


propozycye rządowe. Ale X. Soulard w poufaych 
listach do rządu dawał takie przyrzeczenia, że w 
końcu gabinet wymógł na Papieżu mianowanie 
go już nie biskupem, ale arcybiskupem. Zostaw- 

dopiero x. Soulard stał się nagle „pa- 
Wszystko to oczywiście jest fałszem, bi- 
jącem w oczy już choćby tylko dla tego, że prze- 
cież żadaa moc nie zmusiłaby Papieża zamiano- 
wać arcypasterzem takiego kapłana, o którym — 
jak mówi ten paszkwil— sam Watykan był złego 
wyobrażenia i wiedział o jego heretycznych skłoa 
nościach. Ale każde oszczerstwo jest z logiką na 
bakier. Niestety, ogół lubi słyszeć o bliźnim złe, 
a jakicż to tysiące dzienników stoją na usługach 
fałszu! 

Jest to jednak podrzędny szczegół tej ją- 
trzącej walki. która niewstrzymanym pędem roz- 
wija sig we Francji. Osobistość x. Soulard: już 
się w cień usuwa. Na pierwszy plan występuje 
poczucie krzywdy, doznawanej od państwą przez 
ogół katolicki, i świadomość upośledzenia. Kato 
licy bardzo słusznie mówią, że gdyby 2 pażdzier- 
nika w Rzymie motłoch napadł nie katolika, ale 
każdego innego Francuza, to przecież rząd, po 
stępując podług zwyczaju, wdrożyłby jakąś akcyę 
dyplomatyczną, zażądał satyafakcyi, słowem, po 
kazałby, że broni swych obywateli. Tymczasem w 
tym wypadku rząd zadowołnił się kondolencyjną 
depeszą Rudinicgo i okólnikiem do biskupów 
zakazał pielgrzymek do Rzymu, a oprócz tego 
zabronił im bez pozwolenia prefektów wyjeżdżać 


z dyecezyi, — całkiem, jak w Rosyi! Teraźniej- 
sza burza po jakimś czasie ucichnie, lecz ślady 
jej zostaną i niersz jeszcze wpłyną na losy 


Francji. 

Włoskie oburzenie na br. Kalooky'ego za 
znaną jego odpowiedź na interpclacyę p. Zallin- 
gera zapewne się jeszcze nieprędko ułoży, bo 
jest to wyborna dla irredentystów sposobność do 
jątrzepia na Austryę. Zdaje się jednak, że Rudini 
nie podziela butfonady ministra Nicotery, który 
zasłużył na tanie oklaski słowami, iż „gabinetowi 
włoskiemu trudno byłoby usprawiedliwić takie 
zachowanie się ministra obcego państwa, — 
a do tego jeszcze państwa zaprzyjaźnionego!” 
Pana Nicoterę pochwalił nawct Imbriani. Tego. 
dość. Organa p. Rudiniego słusznie podnoszą, iż, 
hr. Kalnoky nie mógł przecież odpowiedzieć p. 
Zallingerowi, że się Watykan nie skarży, że jest 
całkiem zadowolniony, że wogóle nie ma sporu. 
między Apostolską Stolicą a Włochami. Bo prze- 
cież wiadomo, że to wszystko jest. Nie mógł tak- | 
że powiedzieć, że to go cieszy, więc wyraził ubo- ; 
lewanie, ale wnet bardzo serdecznie odezwał się 
o stosunku do Włoch i w ogóle postąpił prawi- 
dłowo. Zapewne w tym samym sensie będzie uło 
żona zapowiedziana odpowiedź Rudin/ego na in- 
terpelacyę Bovia. Tak rzecz będzie załatwiona | 
oficyalnic, ale to jij nie umorzy. Od tego są cri- | 
spiowcy. massoni, irredentyści, aby dmuchali w; 
ten ogień, bo pieczenie swoje piec muszą. Kto, 
jest w tak fałszywem położenin, jak rząd włoski. | 
ten musi być przygotowany na ciągłe powtarza- 
pie się podobnych przykrości. Jedyny na to spo- 
w szczerze i radykalnie pogodzić się z Waty- 

anem. 


Korespondencye. 


Wiedeń 30 listopada. 
(,) Zaledwo minęły dnie wesela w rodzinie 
cesarskiej, a już spada oa nią i na ludność przy- 
wiązaną do niej ciężka i tragiczna żałoba. Arcy- 
książę Henryk z małżonką i córką przybyli na 
uroczystości weselne. Córkę swą po raz pierwszy 


ków z x. Soułardem. Wypisują oni nań niestwo- | w Świat wprowadzili, a dzisiaj, po kilku dniach, 
rzone rzeczy. Dowodzą naprzykład, że będąc | stala się rna sierotą bez matki i bez cjca. C! o- 
proboszczem lyońskim, przyrzekał rządowi ufun- | roba — zapalenie płuc — przyszła nagle i nagle 


dować osobny gallikańgki kuściół, jeśli rząd zrobi 


zmiotła dostojną parę, która b:ła uwielbianą i ko- 


go biskupem. Heretyczne jego usposobienie było | chauą tak przez cełą rodzinę, jak przez ludnoś: 


znane w Watykanie, gdzie też nie chciano preko- 


w Tyrolu, w Bvzen, gdzie stale przemieszkiwała. 


nizować takiego xigdza i parę razy Odrzucano | Komuż niezraraą legenda — ale prawdziwa — o 


BANKRUCTWO 


państwa socyalistycznego. 


„Czerrony Fztaniar międzynarodowej demo- 
kracji Bocjalnej powiewa ze Bzczytów królew- 
skiego zamku i wszystkich gmachów publicznych 
Berlina. Przegniły ustrój społeczny razem ze 
swoim kapitalizməm i systemem wyzysku rucął 
niepowrotnie! Gdyby tego był dożył nasz wieko- 
pomoy B:bull* 

Takim rudośaym okrzykiem tryumfu rozpo- 
czyna Eugeniusz Richter swoje „Obrazy przyszłe- 
go państwa socyalno-demokratycznegu*, które w 
przeciągu kilku tygodni rozeszły sig prawdziwą 
powodzią egzemplarzy i zdobyły sobie olbrzymią 
popularność w Niemczech. Richter przedstawia 
całą micość społeczeństwa i państwa takiego, ja- 
kie wyobrażają sobie socjaliści w swych bujnych 
marzeniach, a przeprowadza rzecz całą w lekkiej, 
nowelistycznej formie pamiętnika. — J kie zaś 
wrażenie dzi ło jego wywarło, Świadczy najlepiej 
pogłorka, 2e cesarz niemiecki polecił udramaty- 
zować „obrazy przyszłości“ i przedstawić je na 
acenie. Pozłoska okazała Się fałszywą, ale roze- 
szła się była w tak sz rokich kołach że musiano 
temu urzydownie zaprzeczyć. 


Jest to najlepszym dowodem, jak silnie za- 
prząta dziś kwestya socyalca umysły, że do walki 
za i przeciw istniejącemu porządkowi, użyto naj- 
skuteczniejszej broni t. j. agitacyi w formie ro- 
mantyczno-utopijnych Opowiadań. Forma ta nie 
jest zresztą już nową Tomasz Morus, którego 
romans „Utopia“ czytano w XVI stóleciu w całej 
Europie, dał jej początek. Od tego czasu liczni 
reformatorowie, którzy przyczyny nędzy ludzkiej 
szukali w ustroju społecznym, przyoblekali swoje 
wymysły w szaty powi+śc.owe; najpopularniejsi z 


nich byli to: Fenelon i Doni, Campanella i Mo 
rely, Bretonue i Cabet, Hertzka i Bellamy. Idea 
abstrakcyjna w swojej nagiej postaci mie zaw ze 
trafia do umysłu ludzi; ta nagość jej i pierwst- 
ność form jest szczególnie dla szerakich kół czy 
telników niestrawną. Szoro ją jednak autor ovu- 
krzy formą romansu, nada jej akcyi, wleje na- 
miętność i życie, wnet stajo się straszniejszą i 
wnika głębiej w umysł czytelmka. Ta metoda 
do ięgł: szczytu cstztniemi czasy, a to w przy- 
rodmczo popularnych powi: sciach Vernego, prze- 
znaczonych dla młodzieży i w obrazach przyszło 
ści określonych przez Belamyego, któzy maluje 
w ni h w senzacyjny sposób błegie stosurki wy- 
marzonego przez siebie państwa komunistycznego. 

Rzecz naturalna, że i przeciwnicy socyal- 
nych utopij, a obrońcy istniejąceg» porządku spo- 
łecznego chwycili się tej samej skuteczn'j broai. 
Bellamyemu odpowiedział Ryszard Michaelis re 
daktor „Wolnej prasy chicagoskiej* romansem: 
„Rzut oka w przyszłość“, a podobny cel ma 
także wspomniana książka Eugeniusza Richtera, 
szefa partyi liberalnej w parlamencie niemiec- 
kim, i znanego przeciwnika Bismarka. Przedsta 
wia ona smutne następstwa i ogólne bankructwo 
społeczne, jakie państwo Bocyalistyczne musi za 
sobą pociągnąc. Forma wybrana jest bardzo 
sz.zęśliwie i przeprowadzona z fantazyą i nie- 
zwykłym darem obrazowania 

Ze słów, które przytoczyliśmy na początku, 
pozna czytelnik, że romaas Richtera zaczyna się 
w chwili, w której rewolucya socyałna w Niem- 
czech Zwyciężyła. Jakiś introligator berliński 
Szmit, zapalony zwolennik socyalizmu, z entu- 
zjazmem wita jutrzenkę, która na miejsce zbu- 
rzonego porządku „nowy zaprowadza ład* i od 
dnia tego prowadzi rodzaj dzienniczka, zapisując 
w nim rozma ta zdarzeniu z codziennego i pu- 


biicznego życi». — Przypatzmy się, jak rozwijają | ją gdeieindziej — i tak dalej 


Big stosunki w państwie „nowego ładu“. 


Naczelny R 


|PTZRTEX tem 


owej pocztmistrzównie z Aussee, która wśród ze- 
wieruchy zimowej wiozła arcyksięcia; została po- 
tem jego małżonką, a symem ich jest teraźniejszy 
Łrabia Meranu. Drugą podobną historyę widziały 
miasta Grac i Bozen. 

Była w Gracu pauna Hofmann, córka archi- 
warynsza z Krem:ie, słynna śpiewaczka opero- 
wa. Komenderujący w Gracu arcyks. Heuryk za- 
kochał się w uroczej i inteligentnej mieszczance; 
zobowiązał ją, że będzie czekała na niego aż tru- 
dności przezwycięży; kazał przynieść do jej mic- 
szkania portrety swych rodziców i wobec nich za- 
przysiągł, że ją pojmie za małżonkę, Zobowiązał 
ją również, że porzuci teatr, i pozwolił tylko, aby 
w dwóch rolach wystąpiia: jako Fides w „Proro 
ku“ i jako Orfeusz w oprrze Glucka. 

, Działo się to w roku 1860, Areyks. Henryk 
wyjcchał na wojnę włoską, odzeaczył się pod Cu- 
stozzą, zyskał wysokie dekoracyć wojenne. Na- 
stępnie przenie 1ony zostal do Beria na Morawie, 
podczas gdy narzeczona zamieszkała pod Wiedniem 
w Iliittldorf u rodziny. -- Nie widywali się, ale 
pisywali do siebie cudzi: nuie; oboje też nie ulegli 
namowom i pokusou które ich miłości zagrażały. 
Oboje trwali przy danem słowie. Doir 2 lutego 
1565 otrzymała Leo; oldyna list od narzeczonego, 
ażeby przygotowała suknię ślubną i przybyła do 
Bozen do zamku arcyksiążęcego. 

Wyjechała incognito; nawet najbliższa radzi 
na 0 niczem nie wiedziała, lękanu się bowiem 
nowych przeszkód aż do ostatniej chwili. Słnż- 
bie zawkowej kazał arcyksiążę do iniego zamku 
wyjechać. 

Czwartego luiego w necy przybyła Leopol- 
dyna do Bozen, gdzie ją przyjął narzeczony i do 
zumkn zawiózł. Tam przybyli wezwani notaryusz, 
proboszcz i dwóch urzędników zamkowych. Wszy- 
scy oni nie wiedzieli powodu wezwania, Wpra 
wdzie proboszcz wyrabiał w lryvście u konsysto- 
rza pozwolenie na małżeństwo, ale ani przypuszczał, 
że to tak niespodzianie nastąpi. Arcyksiążę przed- 
stawił gościom i Świadkorma narzeczoną, oboje wy 
powiedzieli uroczystą formułę, że odtąd będą s0- 
bie mężem i żoną, zamieniono pierścionki, mał- 
żeństwo było w sposób ważny podług ka- 
nonicznych przepisów zawartem, proboszcz miej- 
stowy pobłogosławił dostojną parę. Arcyksiążę 
miał wtedy lat 38, małżonka jego 26. Nie był to 
romans, ale głęboka, zacua miłość — niemniej 
był to mezalians. Młoda para jako baronostwo 
Waideck wyjechała zagranicę i zamieszkała w Ba- 
waryi. a potem w Szwajcaryi. Arcyksiążę złożył 
godności wojskowe $a dobrowolne wygnanie trwr- 
ła ht pięć. Ar yksiężę zajmiwał się studyami 
raakowemi, oboje slrnęli z dohr"czynności. W r. 
1872 nrodziła im się córka Wkrótce potem wró 
cili do Bozen. W tymże roku Cesarz nadał mał- 
żonce arcyksięcia szlachectwo i dziedziczne baro- 
nostwo Freifrau von Waidek. W r. 1875 arcyksią 
żę objął nanowrót komendy pułku. Pożycia ra 
zamku w B'zen było wzorowe a *zajemna miłość 
i szacunek małżonków, nigdy niczem nia były za» 
chmurzone Ludu'śż okoliczna czciła i kochała 
farę arcyksiążęcą, a rodzina cesarska otaczała ją 
serdeczny życzliwością IL wydaje się jakby Pan 
Bóg chciał temu szczęśliwemu małżeństwa oszczę- 
dzić tego smutku, żchy jedno miało drugie prze- 
żyć. Nawet Śmierć ich nie rozłączyła; równe- 
cześnie zachorowali, równocześnie umarli. Opickę 
nad biedną sierotą heronówną Waidek obejmais 
stryj arcyksiążę Reiner. będzie to partya może 
na:bogatsza w Austryi, gdy} oprócz majątku 
rodziców spadnie na nią fideikOmis wynoszący 45) 
milionów zł. Zwłoki zmarłych zostaą poclosane 
razem w grobowcu rodzinnym w Boren. 

Wcz raj zmaił także jedea z największych 
przemysłowców w Austryi August de Skomc, słynny 
cukrownik. Zmarły brat jego Altrcd Skene zapa- 
trywał przez wiele lat armię austryacką we wszel- 
kie tkaniny; August zaś cddał się cu rowniciw: 
Obrót roczny w je.g fabrykach i rufnery:ch ny- 
nosi} do 12 milionów. Był to olbrzymi mężczyzu:; 
przeciw tyciu i stłuszczeniu s.rca u'ywał forso 
wu'j kuracyi odiłuszczenia która już wielu zna- 


edaktor i Wydawca: Kaudsyile dfasłowsiiui. 


| To tą cztery nowe rcligijne 


W'chkód słońca œ, 7 m 3% 


| Zachód a 


x 


nych ludzi o śmierć p zypr.wiła, n tyiko Bismar- 
kowi dotąd na zdrowiu nie szsodzi, lubo — jak 
utrzymuą — aberacye umysłowe i polityczne cx 
kanclerza są pośrednio skutkiem tej kurucyi 
Dyskusyx na wczorajszem i dzisiejszem po 
siedzeniu Koła obracala się w następujących ra- 
mich Zaleca sig utrzymanie status quo, KGoporu, | 
cya trzech grup umiarkowatych, u!rzymasic k'ua 
koaeerwatystów, który skupia południowych Stv- 
wian i cchrania ich przed zgubnemi wpływami 
Rosyi, cierpliwe i spokojne wyczekiwamie, aż iai- 
cya'ywa do jakich zmiau wyjdzi* albo ad inn go 
klubu, albo od rządu, , | 


Petersburg 23 listopada. 

(>) Religijuy funstyzm, będący tłem eba- 
rel teru cara, rozwinął się 
dziej w skaiek nieszczęść, które spadły na lu 
syg. Uważa on je jakby za przypomnicoie nie- 
bios, że jeszcze nie wszyscy podjego berłcia wy- 
znają prawosławie. W sferach arystokrarycznych 
opowiadają, że w a:!lstnich czasach w L'wadyi 
wy'aił się on parę razy o nieprawosławejci, jë- 
ko o „jazycznikach”, czyli niemal o bałwochwal- | 
cach. Siebie uważa za osobę wybraną przez Bo- 
ga do nawracenia niewiernych i to zadanie jest 
podług wego jedynem, które on musi spełnić: 
przyłączyć bapowiót do cerkwi panują:ej staro- 
obria'lców, sztuudystów, snułakanów, Uuchoborców, | 
subotuików, bezpopowców, słowem, zwolenników | 
dwudziestu kilku sekt, wyrosłych z pnia prawo- | 
sławia rosyjskiego ; ale to jeszcze niewszystko, bo 
w świętej Rosyi, która w jezo mniemamu jest na- 
pruwdę Świętą, nie powinno być ludzi żadnej iu 
nej wiary oprócz tej, którą ou sam wyznaje. Ro- 
sya ma dwa hoskie posłannictwa: wyrzucić Tur 
ków z Europy i odbudować p'awdeiwy Koś idł 
Chry. tusa na ziemi. W posłannictwo pierwsze 
wiorzą Rosyanie oł dwóch wieków, a drugic do- 
piero nicdawno zakiełkowało w niektórych any 
slach. Paszkow, Aksakow, Sułuwi:w, Lew Tel tej, 
w swych mistycznych dziełach wypowiadają takie 
poglady, chociaż w szczegółach wielce między so- 
bą sig różnią: Paszkowa nic zadawabia żadua 
istniejąca rengia, jak i Tolstoja, ule pierwszy wy- 
myśla nowe zasady, a drugi nie uznaje nic oprócz 
Iwavgelii. Sołowicw jest zwolenuikiem jakiegoś 
„skoregowarego* katolicyzmu, a tej korekty wła 
Śnie dokona Rosya, bo ją Pan Bóg do tego prze- 
znaczył Wreszcie Aksaków przyjmuje bcz za 
utrzmż.ń prawosławi”, ale każe inu być wojującem 
i zawsze, wszędzie, na całem Świecie, rocyjskiem. 
doktryny, obok da- 
wnyrh sekt Cac jost uceuzowcem, fue.tykicia, u 
waż: rig za apostola. 

Rzecz jasna, że w obec tej sprawy, wèzyst- 
kie inve pań taowe wydają mn się matomi i bar- 
dzo grzesznesi, jeśli mogą Szkodzić dziełu na- 
wrasapia, alba jego rozwój Wstrzymywać. Ze 
wstrętem myśli ou o sprawach politysznych, 
zwlaszcza o takich, którcby mujały siły Rəsyi 
zwiówić w inayru kierunku, wigs maprz;klad o 
wojnie, To się nazywa jego pokojowem usposo- 
b euiew. Na gromalzenic armii w ziemiach pol- 
shich zgadza się chętnie, bo mniem:, że w ten 
sposób łatwej rprawnsławi ten kr j W ostatnich 
czasach zrebi} w nim pósigpy ten chorobliwy 
kieruuck myśli Jeszcze bardzie: zamkaięty w 
sobie i ponury, niż dawniej, nule widzi tylko 
tych funkcyonaryuszy, którzy codzień mu rapor- 
tuig, że „wsio abstait blagopałuczno” 
(wszystko idzie pomyśln6) — fraz™s ntarty, hi- 
storyczny, Giejako obowiązkowy w ustach odpo- 
wirdzialnego za swój urząd do-tojuika, O losobnie 
nie cara, a za nin i całego dworu, stało się tak 
wiclk r, że przoz nu y pałacu jego w Gtczynie, 
czy w Liwadyi dochodzi zuledwo słabe echo tego, 
co sę dzieje w Royi, a o wielu rzeczich on nic 
nie Wie, 

Tymeżasem w spałecz listwie, 
nem mizeryą ckonomiczrą, 


w nim jeszcze har- 


| 


10 goryczo- 
uciskiem  w-zelkiej 
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Z zamiejscowa prenumerata zgłaszać 
sie należy do Adraluistracji 
„Przegiądu' we Lwowie 
przy ulicy Sykstuskiej I. 45.- Zmiana 
zamicjse wej prenumeraty na miejecawą 
i odwrotnie jest niedopuszczalna. 
Vprasza siy rennrnerate przysyłać 
przeszzuna pocztowemi, a nie w koper- 
tach. Osoby przysyłajare pieniądze w ko- 
pertach raczy dojdacde po 5 ct. do każ- 
dego listu. 
Miejscowy prenum. we Lwowie przyjmują 


Talha J. Wałnaco, ulica Czornieckiago 4. 
z przy ul, Razala Ludwiks 5 
nl. Jaqgicilniskiej liczba 4 
š „ Ul Slywackirgo(ohok łazienek Diauy) 
Bioro dzleon ków, ul. Karola Lacwiza liczba $ 
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wem klęsk teraź dejszych, wykazujących całą nie 
zdaruość rządu i błędność systemu, który zban- 
Krutował 1 w dziedzinie spraw zagraniczoych 
(oderwanie się Bułyaryi) i wewnątrz pań:tws, bo 
się okazało, sloi ono do takiego stopnia 
chwiejnie pod względem ckononi'znym, że jeden 
niecurodzaj » nóż je zwalił | 

Szlachta przez swych pubernialnych mar- 
szałków ułożyła memoryał o konieczności zwoła- 
nis „Narodawoj Dumy* (Dumat — znaczy my: 
śleć, rozważa ; syd „Duma* — miejsce, glzie 
zbiera się redi, 1 remi rade) Memoryałowi kerk 
ekręcono, szlachty nie puszczono do Liwadji w 
dzień bkrehrucgo wesela i ua tem koniec. Lecz 
myśl o Eo tytucyi inuemi pobiegła drogami. Po- 
wstalo mnóstwo lółek, w których zaczęto przemy- 
śliwać. jakby zmusić rząd do reform. Pojawiły 
się pralcdamacye. ruzyłane pocztą po całej Ro- 
syi. Rezultat był tem, że policya i żandarwerya 
zdwoiły gorliwość; rewizyc, śledztwa, bannicye z 
wyroku zdmiuistracyjnych urzędników przypomnia- 
ły pierwszy rok panowania Aleksandra HI. Ale to 
niu przerywa roboty t. zw. nihilistów, chociaż to 
już widocznie nie są oni, ci autorowie niezliczo- 
nych odezw, wykazujących narodowi, że mu wy- 
darto wszystko, i żądających swobody . religiji ej, 
systemu reprczentacyjnego, wolności słowa od sa- 
muwoli urzędników i t. p. 

Tu, w stolicy, są przerażeni tą „zarazą kon- 
stytucyjną*, mle nie wątpią, Że przemoc zdoła „ła- 
mat ten prąd, tylko nie ua rękę im teraz, bar- 
dziej niż kiedykolwiek przedtem, wojować z wła- 
suym narodem. Nirzaprzeczenia, rząd jeszcze dość 
jest silny do złamania rewolucyi, gdyby wybuchła, 
ale ten paroksyzm konstytucyjny pozostawi ślady 
i przygotuje przy szłu przewroty. Ciekawe jest to, 
2c uawot w sferach rządowych odzywa się zda- 
nie, iż długo nie można będzie rządzić bagnets- 
mi i policyą, Trwoga jest tak wielka, że w dzień 
srebrnego wescla pozwolono tylko w cerkwiuch 
odprawić nabożeństwa, zakazauo zaś wszelkich 
oilczytów i zgromadzeń, obawiając się jakichś mi- 
udestacyj; a oto znowu teraz, zawczasu, vydano 
tajny rozkaz gubernatorom, aby nie dopuświi do 
żadnych zgoła uroczystości, nawet ilo modłów cer- 
kiewnych, w duiu 19 lutego starego stylu, jako 
w rocznicę zaiesienia pańszczyzny. Rząd drży, 
żeby na jakiemś zgromadzeniu nie padła iskra, 
któraby zapaliła prochy 

Stan w wewnetrznych guberniach jest tak 
nicpewny, tak już tam kotłuje, że car wcześniej 
niż zamierzał porzuci Liwadyg — zamknie się w 
swej Gatczynie, otoczonej wojskiem rozlokowanem 
w Carakiem Siole. w Krasnom, w Oranienhaumie 
i Peterhofic. (Już w pijtek wrócił do Gat zzny. 
Przyp. red.) 


y b 
Sprawa podhajecka, 
Kraków 1 grudnia. 

Dzis od godziny jedenastej do pół do czw'r- 
wj Rada nadzorcza tutejszego Towarzystwa wza- 
jemnych ubezpieczeń obradowała nad sprawą wy- 
dzierżawienia dóbr podhajeckich, Rada miała do 
wyboru dwie oferty: jelnę wniesioną przez kon- 
sorcyum obywatelskie, drugą zaś po. Lilienfeldów, 
którzy oświadezyii, że w każdej chwili gotowi są 
odnow.ć swój kontrakt — zawarty już z Towarzy- 
stwem w sprawie dzierżawy dóbr podhajcezich dnia 
1 lipca rb. 

W skład wzmiankowanego konsorcyum wcho- 
dzą następujący ubywatele: 1) Bocheński Franci- 
szek, właściciił dóbr Mużyłów, 2) Gołaszewski 
Najol-ou właściciel dóbr Toustobaby, 3) Juliasz 
1 Wład.sław Gołybscy, właściciele dóbr Sławentyn, 
4) Hokendoff iwin, właściciel dóbr Horażanxa, 
5) Jankowski Kazinierz, właści iel dóbr Sieunko- 
wa, (i) Jełowicki Julian, właściciel dóbr Szwejków, 
7) Jęń mjawicz Józf, właścicel dóbr Liratyn, 8) 
Kopystyński Józif, dzierżawca dobr Pututory i 
Szuańczówka, 3) Krzysztofowicz Józci, właściciel 


uè 


myśli, b'goteryą iubszywą czynowników, naśladują | drhr Mond lówki, 10) Lityński Edmund właści- 


cych prąd idący z dworu, rozwija się dążność do 
ruform niespodziewauie :zybko, może pod wyły- 


Zwycięztwo socyalnej idci święci naród, rzecz 
neturalca, z możliwą Świetzoś ią i przepychetn. 
Potem następoje prawne zeprowadzerie i ustałcnie 
porządku społecznego. Wszelkie środxi produkcyi 
przechodzą na własność państwa: grunta roln: 
kopslnie, maszyny, narzędzia i Środki koranaii a 
cyjne. Każdy osobnik, b z względu ba płeć, jest 
od 21 do 65 roku życia robitmkiem. Państwo bie 
ze w opiekę wszystsich: młodych w; chowuje, 
sta”"szych żywi”. 

Ale już samo przejście ilo rowigu składu 
rzeczy wytwa za wielu malkozten'ów. Państwo su- 
cyshstyczne me uznaje mianowicie kapitałów pry- 
wat ych, więc za pierwszy obowiązek poczytuje 
sobie unieważnić wszelkie Książeczki kas oszczęd 
Lości i inne papiery wartościowe. W ten sposób 
500.000 ludzi pozbawia oud owoców kilkunasto 
letniej mozolnej pracy i oszczędności. Ci pokrzyw- 
dzemi ludzie wysyłają wskutek tegu prośby da 
parlamentu, ażeby im nie odbisrano (ego, ci jest 
ich włussoś ią według nsjprestszych ; raw natury. 
Parlament, którego posiedzenia przedstawia R ch- 
ter z niezrównanym bumoremw, odrzuca petycje ex- 
kapitalistów i przechodzi nad ich sprawą d) po- 
rządku dzientego. 

Aic na jasnem dotąd niebie rocyalistyczr ego 
raju p jawiają się tu i awdzie maleńkie chmurki, 
Przymusowe klasyfikowanie i przydzielanie obj wa- 
teh do teg? lub owego zawodu, przyczem powo 
lanie i pociąg osobisty kładą władze na drugim 
planie, aibo wprost nie uwzględniają ich, wywołu- 
je pierwszy szmer niezadowolniemia. Ale to jeszcze 
nic — to dopiero mieśmiałe echo przygrywki do 
melodyj które mogą wstrząsnąć budową nowego 
pań twa. Przychodzi „z góry” nakaz, że obywatel 
X. okazujący zdolność do tego lub owego fachu, 
zostaje przydzielony do tej lub owej kobwlni, fa- 
brysi czy innego zajęcia, obywatela Y. przydziela- 
Ba, ależ X. może 
być synem lub bratem lego drugiego, mogą ich! 


w gzać wspólne stosunki i intercsa. Na to nie na, 
redy w państwie socyslistycznem. 

Policyra, zni nawidzoua pozostałość jo zbu- 
rzcnym Syst.mie kaji alistycznym, must hyć me- 
tylko zatrzymaną ale nawet powiększoną i wzino- | 


ciel dóbr Litwiców, 11) Miliński Józef, właściciel 
dóbr Ileleuków, Teofilpólka i Wiktorówko, 12) dr. 


wymar i skła rzeczy zaczyna Bię coraz więcej 
niepodubać. Widno, że ludzka natura stlaiejsza, 
jak pot,pa nowego p.ństwa; to trż się w nim co- 
raz węcej coś psuć zaczyna .. Najwyższy dostoj- 
mk, haacl-rz poństwa, traci popularność, bo oto 


ch oną. Bo etv z siół dochod 4 newcsołe wieści; | zramł boleśnie po tanowionc parzgcafami uczucie 
chłopi, miczadowołnien: z Innowacjj, chea tax jak | rów: ości 


przedtem być właściciclani grantów, a d: tychcza 
sowi parobcy I zarobnicy dzenni opuszczają tłu 
enie ssie r udają sig do miast, gdzie naturalnie 
jest o wide jmzyjeuniej i ładauj, jak na wsi. 
Wład e muszą wię: gwałtem konwejować uci:kr- 
ui rów na właściwe ich starowi k”. 


Prz,czyną upadku kancierskiego jest.. kwe- 
stya cz.szczenia botów Pan kanclerz bowiem o- 
świadczył, Że sbsolutnie nie może sobie sam nsła- 
giwać. Czys'czenie butów i ubrania, zamiatania 
poscju, purnie w piecu itp. zubiera mu CO rana 
zanadto wiele czasu. Ważne iuteresa państwowe 


Nowy porządek rozrywa bez wsgędu UA NIC | czerpią na tem. Także i na to Big uskarżał, że 


węzły famıl jue. Szuńt, który dawniej mał wszyst- 
kie drogie Gstby ubok B ebir, teraz musi Punu Bo- 
gu dziękować, ze imu bodaj żonę zostawili. Naj- 
htarszego syna Frauciszka posłali mu do Lip ka, 
jego naizrcz nę znowu glzirś indziej. Drugi syn 
Ernest, ten jeszcze niezdolny dv pracy, zabiera go 
przeto państwo na wychowanie do osobnego za- 
kładu. Trzecie dziecko, pieszczoch rodziców, ma 
lńka, swawolna Aunsia z płazem rczntaje się z 
nimi, bu musi iść do zakładu dziecięcego. Dzia- 
dek, którego całem szczęściem bjło to, 2: może 
ostatnie chwile życia szędić u boku 8 na, musi 
tożegnać ukochane swe dzierko i wlec się na tych 
kilka dui. które ma je zcze na ziemi spędzić, do 
rządowych Kkasarni dla starców. Każdy z rozdzie- 
lonych członków rodz'ny obraca się teraz jak ma- 
szyna podług regulaminu ubowiązującego Zarowuo 
wszy tkich. Śpią wspólnie z inoynu towarzyszami, 
jedzą wspólnie w kuchni rządowej i to tyle, ile 
łań-two uzna za potrzebne — jednem : łowen, 
człowiek i to, co w nim nazywamy woluy wolą, 


musi ,adsć w kuchni rządowej, gdzie rozma:ci pe- 
trnci urządzają n-ń formaioe polowania. 

W ustępie tym, w którym użył autor ostrej, 
gryzącej satyry, udowania on najlepiej zupełoą ? 
niemożliwość wprowzdzenia doktryn socyalistyez- 
nych w praktykę tak, ażeby ostatecznie nie dojść 
do absurdum 

Tymczasem jednak zuinięszanie w państwie 
wzrasta z każdą chwilą. Kto tylko może, opuszcza 
granice kraju i emigruje tam, gdzie nie ma 8o- 
cyalizmu 2 jego wszystkimi przyjemnościami. 
Szczególnie ludzie zawodu artystycznego i nauko- 
wcgo, ludzie wybitnych talentów, nie mogą Wy- 
trzymać w atmosferze, która każdy samoistny, 
wolny, nie objęty ustawą ruch krępuje. K'nigrecya 
przybiera tak greźne rozmiary, że władze zmuszo* 
he są chwycić się jak bajpstrzejszych Środków, 
obsulzić granica strażą, ażeby powstrzymać tea 
wylew. Naj-tarszewu synowi Szmita udaje się 
jednak po ty siącznych mebczpieczeństwach zemknąć 


zami na się w kółko, w tryh, w cząstię wielsiej | 7 narzeczoną do Nowego Jorku. 


maszyny, która nim ob:ata zawsze na jednej prze 


W pan»twie tymczasem słychać coraz częstsze 


strzem, zawsze w jednym kierunku i tak w nic- ; narzekania na złe, tandetne wyroby. Bo i jakżeż 


gkończoność. 
I o diwo! 


Taki regula n. syotemrt;cz j 


| noże być inaczej, gly każdy, czy to szewc. czy 


profesor jako „uzydsi. paustsowy* ma co 


2 
Stanisław Schatzel, adwokat w Brzeżanach, 13) 
Skibicki Stanisław, dzierżawca dobr Zshajce, 14) 


Tyszkowski Antoni, dzierżawca dóbr Michałówka, 
15) Wohlfart Franciszek, właściciel dóbr Kurzany. 
Podwysokie, Hucisko, Demnia i Wólka, 16) Wolski 
Franciszek, notaryusz w Brzeżanach, 17) Zaremba 
Kazimierz, dzierżawca dóbr Adamówka. 

Konsorcyuin wym enione zobowiązuje się za- 
dzierżawić dobra do klucza podhajeckiego nale'ące 
na tych samych warunkach kontraktu dzierżawne- 
go, jakie wymienione były w akcie notaryalnym, 
zawartym dnia 11 lipca rb. przez Lil:enfeldów. — 
W dzierżawie trj objętem jest także prawo poboru 
czynszów dzierżawnych od pp Lilienfeldów za fol- 
warki Siółko, Holendry i Marcelówka do ! kwie 
tnia 1908, tj. do czasu trwania dzierżawy Lilien- 
feldów. 

Konsorcyum  obowiązu(fe się tytułem raty 
dzierżawnej opłacać Dyrekcyi Tow. wzaj. ubezp. 
kwotę 72.200 zł. rocznie. 


Przeprowadzając następnie szczegółowy i do- 
kładny rachunek wykazuje cferta konsorcyum, że 
wrazie wypuszczenia mu w dzierżawę dóbr pod- 
hajeckich Towarzystwo wzaj. ubezpieczeń po 20%), 
letnim okresie dzierżawnym zyska więcej o 49.979 
zł. i 84 ct. niż przy dzierżawie generalnej Lilien 
feldów. Konsorcyum obowiązuje się przedstawić 
zarządowi Towarzystwa ra każdy przedmiot dzier - 
żawy odpowiednich i wyrłatnych dzierżawców i za 
nich pełną odpowiedzialność przyjmuje, załatwia- 
jąc w ich imieniu rachuuki z Towarzystwem. 

Dodatkowe warunki oferty konsorcyum za- 
wierają modyfikacye niektórych punktów na wy 
padek zmian a w szczególności na wypadek wye- 
liminowania z ogólnej dzierżawy fulwa: ków, zosta- 
jących w dzierżawie u Lilienfeldów. 

Po długiej 1 bardzo ożywionej dyskusyi przy- 
jęła Rada zawiadowcza następującą uchwałę: 

Upvważnia się dyrekcyę, aby w porozumie- 
niu z komisyą do sprawy nabycia dóbr Podhajce 
w d. 27 maja b. r. wybraną, przyjmując za pod- 
stawę ostatnią deklaracyę konsorcyum obywatel- 
skiego z daty Kraków 30 listopada 1891 r., — 
z wyłączeniem wszakże żądania konsorcyum pod- 
porządkowania mu Lilierfeldów i upoważnienia do 
zawarcia Z nimi kontraktu, — zawarła kontrakt 
z konsorcyum  obywatelskiem o dzierżawę wszel- 
kich przedmiotów do dóbr Podhajeckich należą- 
cych, z zupełnem wyłączeniem 3 f-lwarków Li- 
lienfeldom do dzierżawy zastrzeżonych, od 1 kwie 
tuia 1892 r. począwszy na lat 16, za rakim czyn- 
szem, jaki się okaże z obliczenia czynszu dzier- 
żawnego i wszystkich innych sum, jakie mieli 
płacić Lilienfeldowie za c łe dobra według kon 
traktu z duia 11 lip:a 1891 r. po odtrąceniu z 
niego kwoty 17.000 złr. rocznie; a w razie 
nieprzyjęcia tych warunków przez konsorcyam: 

1) przedmioty do dóbr Podhajec należące, 
a w umowie z dnia 6 października b. r. dla Li- 
liepfeldów jako dzierżawców niezastrzeżone, bądź 
osobom przez konsorcyum obywatelskie przedsta- 
wić się mającym, bądź innym dzierżawiom, pod 
warunkami dla działu ubezpieczeń na życie mo- 
żliwie najkorzystniej-zemi na czas najwyżej lat 20 
od dnia 1 kwietnia 1392 r. licząc, wydzierżawiła 
iw tym celu, gdyby się tego potrzeba okazała, 
nowy termin do składnia ofert ro-pisuła, sło- 
wem to wszystko przedsięwzięła, co do jak naj 
korzystniejszego wydzierżawienia tych dóbr przy- 
czynić się może; 

2) aby nowy kontrakt dzierżawny o folwar- 
ki: Siółka, Holendry i Marcelówka, z Lilientelda- 
mi na lat 16 od 1 kwietnia 1892 r. pcd najko- 
rzystniejszemi warunkami zawarła, a dawny kon- 
trakt w dniu 11 lipca 1891 r. zawarty. rozwiązała; 

3) aby wszystkie te kontrakty Radzie nad- 
zorczej na majowem posiedzeniu, celem  zatwier- 
dzenia, przedłożyła. 


Delegacy e. 
(Telegramy „Przeglądu'*) 


Na wczoriujszem plenar- 
węgierskiej, przyjęto 
debacie. Debata 


Wiedeń 2 grudnia. 
nem posiedzeniu delegacyi 
budżet wojskowy w jeneralnej 
specyalna rozpocznie się dzisiaj. 

Długą dyskusyę wywołał wniosck p. Beoe- 
thego, który żądał, aby budżet woj .kowy przekazano 
jeszcze raz komisji z tem po eceniem,jaby w poro- 
znmieniu z ministerstwem wojny n ektóre pozycye 
ordynaryum i extraordynarjum całkiem wykreśliła 
z budżetu, inne zaś, aby zniżyła. 

Za wnioskiem Beo thego przemawiali pp. 
Sztary, Bołgar i Appooyi, przeciw wnioskowi pp 
Hollan, H'eron;mi, Myenich, Pulsky i referent 
Rakovszky. 

Wszyscy ci mówcy zbijali wywody p. Bene- 
tby'ego, podnosili z uznuniem pewne swego celu 
i oszczędne postępowśnie zarządu wojskowego i 
pogotowie wrjenne naszej ¿roii — i tk nstatowałi, 


że armia austryacka stoi na wysokości swego 
zadania. 
Wniosek Beoethy'ego odrzucono. 


że jak pilną pracą nie poprawi 


jeść i wie, 
«wego położenie, tak nmiedbałą nie pcgorszy 
go ani na włos. Stosunki stają się nieznośne, a 
najlepszym tego wyr.zem jest silua opozycya, 
która śmiało podnosi głowę wobec zbliżających 
się wyborów do parlamentu. Partya ta występuje 
pod nazwą stronnictwa woltości i ma na celu 
przywrócenie dawnych stosunków. Nowe stron- 
nictwo zyskuje przy wybi rach od razn jedną 
trzecią część głosów i tu już p ństwu socyali- 
sycznemn pokazuje się zrazu niewyraźnie, potem 
w coraz silniejszych zarysach — widmo ban 
kructwa. Deficyt ekonomiczny dochodzi do mi- 
liarda marek miesięcznie, to znaczy, że o tyle 
mniej wyuosi produkcya od konsumcyi, wobec 
czego rząd widzi się zmuszonym ustanowione dl: 
każdego obywatela p' rcye żywności, ubrania itp. 
coraz bardziej zmniejszać, z drugiej zaś strony 
zaprowadzić pewien przymu; robeczy i przedłu- 
żyć czas pracy. T:mczasem jednak, ci, którzy 
najwięcej przyczynili się do zwycięstwa eocyalizmu, 
stają dú w opozycji. Robotnicy w przemyśle 
metalowym i maszynowym występują przeciw no- 
wym ustawom, które nie dały im tych owoców, 
jakie spodziewali się odnieść ze zburzenia dawne 
go ustroju. I oto składają się wypadki w coś, 
w co prawie uwierzyć się nie chce: 40000 robo- 
tników maszynowych zaprzestaje rob:ty. Strejk 
w państwie socpalistycznem! Co za dziwna ironia 
zdarzeń. Równocześnie przychodzi do poważnych 
zawikłań z sąsiednią Trancyą i Rosją. gdyż 
Niemcy wskutek upadającej wciąż pod względem 
ilości i jakości produkcyi swej nie są wstanie 
uiścić się z długów zaciągniętych w zbożu, drze- 
wie i innych przedmiotach. 
Coraz groźniejsza chmura powieka niebo 
państwa socyalistycznego, budzą się do życia no- 
we, niebezpieczne żywioły, w powietrzu wisi COŚ, 
co lada chwila grozi wybuchem i zniszczeniem. 
I wreszcie owo straszne fatum ziszczą się- Fran- 


RÓ GZK" |, a ZER LL R | 


Rada Państwa. 
(Telegramy „ Przeglądu”). 


Wiedeń 2 grudnia Na wczorajszem posie- 
dzeniu Izby posłów toczyły się debaty uad bud- 
żetem ministerstwa handlu 

Poseł tryjesteński p. Burgstuller wy- 
kazywał, że koniecznie potrzeba zaprowadzić krót- 
| 824 i bezpośrednią komunikacyę kolejową między 
Tryjestem a innemi krajami manarchii, aby przez 
to stworzyć krótkie połączenie z południowemi 
Niemcami, i umożliwić Tryjestowi konkurowanie 
z innemi portami, osobliwie zaś z Rjeką (Fiume), 
dla której Świadom swego celn i energiczny rząd 
węgierski czyni wszystko możliwe, aby tylko ją 
jak nzejbardziej podmeść. 

Dalej domagał się p. Burgstaller, aby przy- 
spieszono budowę kolei przez odnoże Alp, t. j. 
przez t zw. Karawanki, aby wybudowano państwo- 
wą linię telefoniczną między Wiedaiem a Tryjes- 
tem, aby starano się o podniesienie marynarki 
handłowtj i o przyspieszenie robót portowych w 
Istryi. 

P Baernreuter wita bardzo sympa- 
tycznie przedłożenie ministra handlu, zaprowa- 
dzające wydziały robotnicze, urzędy rozjemcze i 
oryanizacyą atunu robotniczego. Z tego, iż minis- 
ter wniósł ten ;rojent ustawy, okazuje się, iż na 
polu socyaluo - politycznych reform nie będzie 
zastoju. 

W .dalszyin ciągu omawiał p. Baernreuther 
postępowanie rozjemcze w życiu pirzemysłowem, 
przyczem powoływał sig na przykłaly  Francyi, 
Auglii i Niemiec i położył nacisk na to, że po 
trzeba także w sferach robotniczych zaprowadzić 
konstytucyjae postępowanie. 

Ksążę Liechtenstein zabrał teraz 
głos i rzekł ua wstępie, że od roku 1883 nic się 
nie robi na korzyść drobnego przemy.łn. Obszer- 
nie opisywał mówca upudek stanu przemysłowego 
i rzemieślniczego, którego odrodzenie możliwe 
jest tylk» przez łączenie się w towarzystwa i pro- 
wadzenie danego przemysłu lub rzemiosła w wiel- 
kich rozmiarach. 

Mów a wzywa, aby szybko przystąpiono do 
reform socyalnych, bo tylko one przywsócą pokój 
w «jczyźnie. 

P.Pichler (liberał) wystąpił namiętnie 
przeciwko ks Lichtensteinowi, który rzekł iż 


stronnictwo liberalne zależne jest od wielkiego 
kapitału. 

Zwrócony do ks. Liechtensteina, woła p. 
Pichler : „Podaj pap choćby jeden czyn, choćby 
jedno głosowanie niemieckiej lewicy, z którego 


okazywałaby się jej zależność od wielkiego ka- | 


pitału*. 

P Plener przerywa Pichlerowi, mówąc: 
„Zaczekaj pan, nie mów pan dalej, niech udowo- 
dai, niech zaraz odpowie na to pytanie“. 

Cała lewica zaczyna wołać: „Niech udowo- 
dni, niech zaraz odpuwie*. 

P. Wrabet z (liberał) krzyczy: „To są ia- 
synuacye a la Lueger“. 

Ks Liechtensteiu w odpowiedzi na 
te krzyki liberałów zrobił pogardliwy ruch ręką, 


W całej sali powstaje wielki niepokój, na 
ławach prawicy wołają: „Kto właściwie ma 
głos?" 

Gdy się uciszyło cokolwiek, zabrał głos 


znów p. Pichler 1 rzekł: „Ponieważ książę 
Liechtenstein nie odpowiedział na moje pytanie 
przeto wszystke, co powiedział, jest nie prawdą“. 
(Burzliwe oklaski na iawach lewicy). 

P. Pichler w dalszym ciągu 5w*'j mowy 
rzekł, iż drobny przemysł powinien robić postę- 
py techniczne i zapewnił, że lewica niemiecka 
z radością powita każdą inicyatywę, prowa izącą 
do rzeczywistego podniesienia drobnego przemysłu. 
(Oklaski na ławach lewicy). 

Minister handlu mgr. Bacquehem wy- 
powiedział teraz długą mowę. Przedewszystkiem 
wskazał minister, jak popiera rząd drobny prze- 
mysł żulazny w dolnej Austryi oi r. 1886 Prze- 
mys? ten rozwinął sią wielce dzięki znakomitej 
działalności Izby przemysłowej Także dla górnej 
Austryi dał rząd na ten sam cel znaczny zasiłek 
pieniężny musi jedak zwrócić uwagę, że tyl 


ko sejmy krajowe mają obowiązek popierania u- 
tiłowań w tym kierunku. 

Na uwagi, poczynione przez galicyj kich 
posłów, odpowiada minister, aż rząd wezwał 
korporacye rolnicze o przedłożenie swych op'nij 
co do traktatów haadiowych. Dalej omawiał oiui- 
ster proj ktowane subwencyonowanie towarzystwa 
żeglugi parowrj na Duuaju. Celem tej snbwencji 
me jest zapewnienie przyszłości akcyonaryuszom, 
tylko przyjście z pomocą towarzystwu, służącomu 
interesom publicznym, bo bez pomocy ze strony 
państwa musiałoby towarzystwo zawiesić nieren- 
tujący się ruch pasażerski i towarowy na górrym 
Dunsju. Podmósł także minister, jaki interes ma 
państwo w tm, aby żegluga na Dunaju była 
utrzymaną. W obrocie z państwami bałkańskiemi 
jesteśmy niezawiśli pod względem taryfowym, 


cya wysyła armię swą na zajęcie Lotaryngii, Ru- 
sya zabiera Pozuań — za długi.. W samym Ber- 
linie wybucha rewolucya i oto straszliwy otraz 
zniszczena rozwija się przeń nami. Piętrzą się 
stosy trupów, leją się potoki krwi, wszędzie, 
gdzie spojrzeć śmierć, wściekłość, p'ż ga... 


Tu urywa się dzienniczek Szmita. Ostatoi 
rozdział książki przynosi jeszcze list syna jego 
Ernesta do brata Franciszka w Nowym Jorku. 
Z owego łistu dowiadujemy się, że stary Szmit 
padł ofiarą wojny domowej, że całe Niemzy przed- 
stawiają jeden, olbrzymi obraz zuiszczenia i anar- 
chii, a granice kwitnącego niegdyś kraju znaczy 
krwawa posoka. 


Taki jest krótki szkie tej powieści Richtera, 
w której prócz bogatej fantazyi uderza nas pewna 
przekazywująca siła, że ewentualność taka jest 
opartą na realnych, naukowych i psychologicznie 
uzasadnionych podstawach. Richter przedstawił 
wybornie ciemne strony socyalizmu i odkrył ten 
zagadkowy magnes, który wabi miliony rehotni- 
ków Przyjemua dla l]odzkiej próżności i ambicyi 
perspektywa, pasowania na „urzędnika“ pań two- 
wego gra tu bezwątpienia główną rolę, a obok 
niej grupuje się zabezpieczenie przed nędzą, gło- 
dem i brakiem pracy, które obiecuje Bocyalizm 
swoim wyznawcom. Jak płonne Są i niepewne te 
owcce, a nadto, jak drogo je opłacić należy, bo 
zaparciem się wszelkiej indywidualności, wszel- 
kiego postępu i wytępieniem w człowieku tego 
boskiego pierwiastku, który go właśnie od innych 
stworzeń wyróżnia, to przeprowadza Richter z całą 
konsekwencyą i wykazuje nicość owych szumnych 
haseł i refcım, jakie wypisała na swoim sztanda- 
rze partya socyalistyczna. . 


PRZEGLĄD z dnia 3 Grudnia 1891 


zresztą musimy utrzymać to, co oddawna posia- 
damy i pie możemy dopuścić, aby flaga austr ac- 
ka, reprezentująca uasze państwo, zniknęła na 
Wschodzie, bo znaczyłoby tyle, iż nie umiemy 
strzedz naszych najżywotniejszych interesów. Tak- 
że zarząd wojskowy ma wielki interas w tem, aby 
towarzystwo to zostało utrzymane  Upaństwowie- 
nie żeglugi jest niemożliwe Także inne państwa, 
tak wielkie jak i małe, subwencyonują narodowe 
towarzystwa żeglugi w interesie handlu narodowe- 
go i honoru flagi państwowej. 

Przechodząc do pozycyi budżetu, w której 
wstawiono kredyt na obesłanie wystawy Świato- 
wej w Chicago, rzekł minister, iż pomimo dzisiej- 
szej polityki handlowej Ameryki, oświadczyła się 
przeważna część naszych korporacyj handlowych 
za tem, aby wziąć urzędownie udział w wystawie 
w Chicago. Rad postanowił przeto wziąć urzędo- 
wnie udział w tej wystawie, głyż przyczyni się to 
do podniesienia stosunków handlowych z Amery- 
ką, zresztą eksport austryacki do: Ameryki wzrósł 
w ostatnich latach bardzo znacznie (Oklaski). 

Baczną nwagę zwraca rząd na działalność 
inspektoratów przemysłowych, których liczbę znacz- 
nie pomnożono. Inspektorowie wzvw:ni bywają do 
ministerstwa na peryodyczne konferencye Czter 
dzieście dwa procent inspekcyj dokonano w ostat 
nim roku w interesie drobnego przemysłu. Co się 
tyczy działalności inspektoratów przemysłowych, 
przoduje Austrya wszy tkim innym krajom. Rząd 
otacza wielką troskliwością drobny przemysł, cze- 
go najlepszym dowodem jest to, iż zabronił wy- 
rabiania w domach karnych artykułów na sprze 
da, iż ułatwia drobnym przemysłowcom dostawy 
dla armii i popiera nieustennie wszelkie towarzy- 
stwa i wystawy przemysłowe. (Oklaski). Zmiany 
dzisiejszej ustawy przemysłowej, obowiązującej do- 
piero krótki czas, nie może minister zalecać, gdy% 
potrzeba naprzód zebrać doświadczenia Na wy 
wody ks, I. chtensteipa odpowiedział minister, że 
nie jest rzeczą wskazaną, aby także od właści- 
cieli wielkich przedsiębiorstw przemysłowych żą- 
dano dowodu uzdolnienia. Zdaniem ministra, sa- 
memi śrudkami prawoduwczemi nie wzmocni się 
drobnego prz mysłu, (Oklaski) musi on także wła- 
snemi siłami starać się o to. Wreszcie rzekł mi- 
nister, iż gotów jest z najwyższego upoważnienia 
podwyższyć o 10.000 zł. Bubwencyę państwową na 
cele przemysłowe i dziś jeszcze przedłoży Izbie 
żądanie te-o kredytu dodatkowego. (Zywe oklaski). 

P. Kozłowski domagał się wybudowania 
podolskiej kolei lokalnej, potrzebnej zarówno z mi- 
litsrnych jak i ekouomicznych względów. 

Na końcu posiedzenia wniósł minister han- 
dlu przedłożenie, damrgające się kredytu doda*- 
kowego 10000 zł. na cele przemysłowe, 

Na tem przerwano obrady. Następne posie- 
dzenie odbędzie się dzisiaj. 

Wiedeń 2 grudnia. Na wczorajszem posie- 
dzeniu kom.syi podatkowej oświadczył p. Pioner, 
że wniosek jego o ulgach podatkowych zmierzał 
do tego aby proponowane ulgi w podatku zacob 
kowym weszły w życie już z duiem 1-go stycznia 
1692, zami'r ten jednak udaremniono przez ode- 
słanie całej sprawy do kumisyi podatkowej Dla 
czego Izba w drugim duiu obrad nad jego wnios- 
kiem inaczej głosowała, aniżeli w pierwszym, nie 
może p. Plener pojąć. Zaraz na pierwszem posie- 
dzeniu, na którem radzono nid jego wnioskiem 
złożył minister finansów swoje oświadczenie i p. 
Pattai wniósł swój znany wniosek dodutkowv, sy- 
tuacya zatem nie zmieniła się ntzajutrz. Z tego 
okazuje się, że drugie głosywanie za odesłaniem 
Bprawy do komisyi, sprzegzne z pierwszem za 
przejściem do debaty spetyalnej, nastąpiło nie 
z rzeczowych, lecz z partyjnych i z osobistych 
motywów. P. Plener pozostawia przeto koalicyi 
tych stronnictw. które gło-owuły za odesłaniem 
jego wniosku do komisyi, aby prowadziły dalej 
sytuacyę, którą stworzyły swojem głosowaniem. 


EZTORALJEGK 


Lwów 2 gradnia. 

Dar. Gminom Baszkowice i Bnszkowiczki, w po- 
wiecie przemyskim, darował Cesarz 100 złr. na bado- 
wę wspólnej szkoły. 

JE. p. Namiestnik, Kazimierz hr. Badeni, zwie- 
dzał onegdaj rano gimnazyom IV, a wczoraj gimna- 
zynm rnskic. 

Mianowania. P. Namiestnik „amianował oficyała 
rachunkowego Namiestnictwa Stanisława Portha i 
prakt,kanta konceptowego Dyrekcyi policyi we Lwo- 
wie Jana Urbanowicza koncepistumi przy Dyrekcji 
policyi we Lwowie. 

Rada szkclna krojowa zamianowała Sylwestra 
Witoszyńskiego stałym nauczycielem szkoły etatowej 
w Stalach ; Jórefa Rogozińikiego stałym nanczycielem 
szkoły etatowej w Bibicach. 

Otrzymujemy następujące pismo : 
Przeglądu Polskiego 


Redakcya 


otrzymała za pośrednic'wem | bios Par 
hr. Karcla Scipiona składkę, którą z okazyi 25-let- godziny i słotnej 
niej rocznicy założenia naszego pisma, przyjaciele jego | Świątyni 


Antoni Koleński proboszcz w Rymanowie, mianowany 
dziekanem rymanowskim. Ks. W. Owoc przeniesiony 
z Jasionowa do Wesołej. Ks. St. Nowak otrzymał 
dnia 15 listopada prezbyteryat. 

Uroczysty wieczór ka uczczenia pamięci wiesz- 
cza Mickiewicza urządza oddział Towarzystwa ' peda- 
goglcznego w Stanisławowie jntro dois 3 grudnia br. 
w nowcj sali teatralrej. 

Towarzystwo mnzyczne w Przemyślu urządza 
dnia 5 grudnia br. uroczysty wieczór ku czci Mic- 
kiewicza. 


Kandydatura poselska. Z Krakowa donossą, 
że na opróżnione przez Ant. hr. Wodzicziego krze- 
sło poielskie z okręgn krakowskiego mniejszych po- 
siądłości postawioną została kandydatnra dra Pasz- 
kowskiego, wicemarszałka krakowskiej Rady powiato- 
wej, bardzo zasłużonego około tego powiatu Wybór 
ten ma być zapewniony. 

Z Żółkwi piszą nam: W piątek witaliśmy u 
siebie miłego gościa. W celu odbycia lustracyi sta- 
rostwa i urzędu podatkowego, przybył w ten dzień 
do naszego groda p. Namiestnik Kazimierz hr. Ba- 
deni z p. starostą Manthnerem. Po odbyciu lustra- 
cyi starostwa i urzędu podatkowego i po udzielenia 
audyencyi zwiedził p. Namiestnik wszystkie oddziały 
naszego szpitalu, następnie arząd gminny, oraz to 
miejsce, w którem mają być wzniesione koszary 
dla kawaleryi. 

Pod wieczór odjechał p. Namiestnik an obiad 
do pp. Micewskich do Krechowa. Od Glińska towa- 
rzyszyła p. Namiestnikowi banderya konna złożona 
z kilkndziesięciu włościan, który odprowadzili p. Na- 
miestnika aż do dworu pp Micewskich, Tu u proga 
domn powitali p Namiestnika gospodarstwo, pro: 
boszvz rnski przemową rnską i wójt gminy któy 
podał chleb i sål 

Na obiedzie oprócz p. Namiestnika byli mar- 
szałek powiutowy p. Tadeusz Stareyń ki, starosta p. 
Lanikiewicz, rotmistrz Pokorny i kiku obywateli 
z okolicy. 

Przenocowawszy w gościonym domn pp. Mi- 
cewskich na drugi dzień rano posrócił p. Namiestnik 
do Żółkwi, zwiedził szkoły sióstr Feliryanek, szkołę 
męzką, rzeźdię gminną i Wydzi.ł powiatowy a na- 
stępnie, spożywszy śuiadinie u p starosty Lanikic- 
wicza, otjechał wkoło godziny } w południe końmi 
dv Lwowa. Do granic powiatu odprowadzali p. Na 
miestnika, marszałek p. Starzyński, bnrmistrz m. Żół. 
kwi p. Rozwadowski i p. Micewski. 


Samobójstwo. W Bochni w poniedziałek o go- 
dzinie 8 rano, odebrał sobie ży ie wystrzałem z du 
beltówki słnżący notaryasza Powodem samobójstwa 
był zawód w miłości. 


Zmiana własności. W kancelaryi adwokzta 
Dra Bognsza w Krakowie spisano Kontrakt, mocą 
którego dobia Dźwiniacz górny w powiecie Turczań- 
skim położone (4000 morgów), należące do Henryka 
hr. Prendowskiegu, prze:zły na własność Nikodema 
hr. Potockiego. 

Z Łańcuta piszą nam : W kronice Przeglądu 
z dnia } bm. Nr. 275 wyczytałem wiadomcść z Ga 
zely Rzeszowskiej powsiętą, jakoby w zamku łań- 
ca kim wsali tak zw. „błękitnej”, odnawianej świeżo 
przez robotników z Prus sprowadzanych, zawalił się 
sufit. 


Porievaż wiadomość ta w głównych zarysach 
jst z prawdą niezgodna, npraszam o zamieszczenie 
następ"jącego sprostowania : Prawdą jst, że w jedaej 
Bali zamku łańcnckiego odpadły na kilka metrów śre- 
duicy gipsowe części snfitn wraz z tynkiem — na- 
tomiast myłnic podano, że sala ta ołnawianą była 
przez robotników z Prus sprowadzonych, glyż jak- 
kolwiek w ostatnich czasach bardzo dużo w zamkn 
łańcuckim odrestaurowano, lab z grantu nowych ro- 
bót dokonano, sala „błęLitną* zwana, od czasów księż- 
nej marszałkowcj Lnbomirskiej tj blisko od lat 100, 
odnawianą nie była; a w ogóle w zamku łańcuckim 
ani rzemieślników, ani kierowników z Pras, jak to 
Gazeta Rzeszowska widocznie tendencyjnie obwie- 
cila, nieużywano. Zaleski, 

marszałek zamka. 


Rocznica listopadowa Z ZLubaczowa piszą 
nam: I my w naszym głuchym zakątka święciliśmy 
nroczyście Gl rocznicę powstania listopadowego. W 
sobotę dnia 28 z, m. zebrała się cała tntejsza inte- 
ligencya i lud u stóp katafalka wzniesionego w po- 
środkn naszego kościółka, Wszyscy akupieni w du- 
chu, przejęci nroczystością chwili i w poważnym na- 
strojn, gdyż pierwsza to n nas nroczystość od lat 
wielu. Czcigodny, gorliwy 0 rozwój moralności, 
oświaty i ueznć patryotycznych pośród mieszkańców 
m. Lnbaczowa, nasz wikary ks. Jan Stojak odprawił 
nroczyste żałobne naboż ństwo, za dnsze braci na- 
szych poległych za wiarę i wolność w r. 1831. Po 
odprawienin egzekwii i ołśpiewanin „Salve Regina“ 
nkiękli wszyscy i gorąco serdecznie modlili się do 

| Pana nad Pany o wieczny odpoc'ynek dla poległych, 
o jnśuiej:zą przyszłość dla żyjących. Lzy rosrzewnie- 
nia błyszczały w ocząch wielu obecnych. A noj- 
szczerzej, najkorniej zasyłały swe modly do stóp Nie- 
Pana nasze zacne panie, które mimo rannej 
pory bardzo licznie zebrały się w 
Cześć Wam zacne Polki, cześć i Wam 


zebrali, w cela rozszerzenia i a'rwalenia jego wpły- | inicyatorowie obchodn i Tobie zacny słago Chrystnea, 


wn. Wszystkim nczestnikom i pośrednikowi rzeczonej 
składki, wyrażamy niniejszem szczerą i gorącą 
wdzięczność za łaskawe dla Przeglądu uczucia, za 
publiczne nznanie jego starań i za dane ma popar- 
cie. Sądzimy zaś, że postąpimy w myśl wszytkich 
łaskawych dawców, jeżeli złożoną przez nich kwotę 
ułyjemy na trzechlctni abonament Przeglądu dla za- 
kładów lub stowarzyszeń, które go odbierają, przede- 
wszystkiem po wniejszych miastach lub miasteczkach. 
W imienia Redakcyi : 

Jerzy Mycielski, St. Turnowski 

Konkursa. W zakładzie karnym dla mężczyzn 
w Stanisławowie jest do obsadzenia jedza posada do- 
sorcy więziennego drugiej klasy. Podania należy wnieść 
do 28 gradnia br. 

Sądy powiatowe w Grybowie i Głwoźdźca po- 
sznkoją dyetarynszy, 

Magistrat m. Brodów rozpisał z terminem do 
15 grndnia br. kowkors na posadę iuspoktora policyi 
miejskiej. 

Z towarzystwa prawniczego. Pogadanka To 
warzystwa prawniczego odbędzie się jatro we czwar- 
tek o godzinie 7 wieczorem w lokalu Towarzystwa. 
Na porządku dzienuym : „Wypadki z praktyki cywil- 
nej*, ref. dr. Till 

Z Czytelni katolickiej. We czwartek dnia 3 
grudnia br. odbędzie się w Czytelni katolickiej (we 
Lwowie, plac Bernardyński 1. 12, JI piętro), o go 
dzinie 7 wieczorela pogadanka: „O atanowiska K 
Brodzińskiego w kwestyi stosnakn religii do narodo- 
wości“. 

Wiadomości dyecezyalne, W archid)ecezyi 
lwowskiej : konkurs na Barysz rozpisany do 15 stycz- 
nia 1892 r. 

Przeniesieni zostali: ks. Stani taw Jnszczak z 
Janowa do Bnszcza, ks. A. Dąbrowski do Kohyło- 
włok, ks. L. Scherf na admini tratora do Barysza i 
O L. Sznl, z zakonn OO. Bernardynów, zamianowany 
wikar. w Brzeżanach. 

W dyecezyi przemyskiej: ks A. Wyżykowski 
proboszcz w Radnika, otrzymał usam 4 et, GI. Ka. 


żeście nie 
ją uczcili. 

Początek zrobiony — spodziewać się więs mo- 
Żua, że nadal mieszkańcy naszego miasteczka wszyst- 
kic ważniejsze chwile dziejów naszych uroczyście 
święcić będą. 

Z Przemyślu piszą nam: Jak każdego tak i 
tego rokn święciliśmy nroczyście rocznicę listopadową., 
Za staraniem p. Majerskiego, prczesa Kasyna miesz- 
czaliskiego odbyło się u nas w sobotą żałobne nabo- 
Żeństwo za dnsze tych, którzy zginęli w roku i831 
na poln walki, Nabożeństwo odprawił ks. biskup 
Glaser, a chór Tow. muzycznego pod batntą p 
Dietza, wj konał mszę żałobną. Po nabożeństwie lics- 
nie zebrana publiczność odśpiewała „Boże coś Pol:kę*, 


Wieczorem tego dnia odbył się w kasynie 
mieszczańskiem uroczysty wieczór poświęcony pamięci 
naszego wieszcza Adama i nczestników walki s r. 
1831. Knlminacyjnym punktem wieczorku był przo- 
śliczny, patryotyczn; m dnchoem owiany odczyt prof. 
ka dra Łabndy o powstaniu z 1831 r. 

Jubileusz 25-letniej pracy w zawodzie nauczy- 
cielskim święcił w niedzielę w Krakowie p. Włady- 
sław Lachowicz, kierownik III szkoly lndowej Ucznio- 
wie p. Lachowicza i ich rodzice wręczyli mu powin: 
szowauie, księgę pamiątkową i wspaniały bukiet, w 
którym znajdował siy cenny pierścień z odpowiednim 
napisem, zaś w imieniu grona nauczycieli III szkoły 
ladowej, wręczył mu katecheta ks. Janus srebrny kie- 
lich z napisem: „W 25-łetnią rocznicę działalności 
nanczycielskiej — Koledzy“, 

Odsłonięcie tablicy pamiątkowej na grobie śp 
Karola Radwan Paszkiewicza, belwederczyka, odbyło 
się w Romania w Rnmanii w niedzielę dnia 30 bm. 
Na nroczystość przybyło około 100 osób z Galicyi, 
Bnkowiny, Botuszan, Jass, Bukaresztu i Faszkan 
Pierwszy głos nad grobem 6, p. zmarłego zg- 
brał ks. proboszcz Leja z Paszkan, a następnie 
przemawiali pp. Jan br Kapri, Rowiński delegat z 
Botnszan, Niementowski, delegat czerniowieckiego 
„Koła polskiego“ i Lacuy, akademik s Czerniowiec, 


zapomnieli o tej rocznicy i godnieście 


Na grobie złożył komitet wspaniały wieniec z lan- 
rów i kwiatów. 


Z powodu tej nroczystości nadeszły na ręce 
komitetu w Czerniowcach liczne pisma i telegramy 
od stowarzyszeń i osób prywatnych z kraja i z za- 
granicy. Odezwał się także Śpiewak „Lirenkis%, Te- 
ofil Lenartowicz, który nade:łał prześliczne posłanie, 
wieszczym owiana duchem. Pi mo to odczytano nad 
tramną bohatera listopadowej nocy. 


Do gr kat kolegium św. Atanazego w Rzymie 
przyjęto p. Romana Pasieczyńskiego 

Regulacya rzek Czas doaosi: Namiestniotwo 
poleciło krakowskiemu storostwu przeprowadzenie re-. 
gulacyi Raby na znacznej przestrzeni między Myśle- 
nicami a Gdowem. Przedwstępne pomiary hydrome- 
trygzne rozpoczął jnż krakowski geometra p. M. Sieber. 

Z Birczy piszą nam: W sobotę żegnaliśmy u- 
roczyście p. Henryka Janiszewskiego, sędziego powia- 
towego i honorowego obywatela naszego miasta. Na 
uroczysty bankiet pożegnalny nrsądzony w kasynie 
miejscowem na cześć jego, przybyło ziemiaństwo po- 
wiatu, duchowieństwo obn obrządków i miejscowa im- 
tełigen ya. Podczas bankietn przemawiało bardzo 
wiełn mówców ze wszystkich sfer towarzyskich, A 
wszyscy zgodnie zaznaczając z naciskiem niezwykłe 
zmiety p. Janiszewskiego jako sędziego i człowieka, 
żegneli go ze łą szczerą w oku i z gorącem życze” 
niem, aby i w tej nowej miejscowości, do której te- 
raz się ndaje (w Badzanowie), zjednać potrafił aobie 
tylu przyjaciół i życztiwych, ilu ich tn pozostawia 
w prawdziwym snutku, bo tracą w nim wiernego 
przyjaciela, sprawiedliwcgo sędziego i zacnego oby” 
watela krajo, 

Z Tarnopola p'szą nam dnia 30 listopada. 
Dziś wrrszcie ukończył sę procez Wład. br. Bawo- 
rowssiego pr'eciw Mirszowi Wełlserowi, i Joslo™t 
Brrmberg'rowi Powodem tego pr cesn była skatBt 
wniesiona przez hr. Baworowsk ego przeciw Weiser?” 
wi i Brumberge owi o sprzen'ewierzenie i kradzie?: 
Weiser był p zez dłnge lata dzierżawcą u hr. Ba- 
worowskiego. Na dzierżąwie tej stra'ił jednak cały 
swój majątek a gdy już nie mógł sę utrzymać pr) 
dłzierżawie i płacić rat nsunął g» hr Baworowski ” 
dzierżawy i mianował go redeg kilka swoi h kla- 
czów. Na posadzie tej był We se: kilka łat, poz @™ 
go hr. Baworow:kt z posady tej msucął a dał V 
dzierżawę wieś Horoszową Gdy Weiser nie zaplat 
jediak raty dzie żawnej asnngl go hr. Baw »rowski * 
tej dzierżawy a 'atomřast mianował go rządcą *9 
samej wi, Weiser gospodarzył tam dalej jako dzie?” 
żawca i sprzedawał woły i zboże, biorąc ztąd docho” 
dy dla siebie W skutek tego wlaście oskarżył BO 
br, Bawor wski o sprzea ewierzenie, o kradzież, gdy? 
twierdzi on, iż Weiser jako rządca majątku Horosz0' 
wy nie mial prawa bez  pozwołenia właścicie 
dóbr sprzedawać zboża i wołów, i uzyskane zl! 
tundusze obracać na swą korzyść, B:nmbergera oska” 
rzył hr. Baworowski o współudział w tej zrodzi: 
Weiser podczas rozprawy oświadczył, iż uważał 5% 
ciągle za dzierżaweę Iloroszowy, gdyż br Baworowski 
nie wródł mu kancyi dzierżawnej oraz pieniędz! 
któreon w majątek włożył i twierdz ł, iż z tego tylu” 
ła miał wszełkie prawo do zawie'ania omów knpnś ' 
sp zedaży. 

Rozprawa, która jak to wyżej zaznaczyliśmi 
trwała przeszlo 2 miesiące, była bardzo zawiłąi niew)” 
jaśniła dokładoia, jaki właściwie stosunek panow? 
między osk rłonym a oskar:ycięłcm. Wczoraj przed” 
łożono przysięgłym pytania Na pie wsze pytanie ty- 
c?ące się Weisera co do sprzeniewięrzenia odpowie- 
dzieh trecma głosami: tak; na drugie pytanie cO 
do kradzieży dwoma głusami: tak. Co do Brom- 
bergera to na pytanie w kwestyi sprzeniew:erzenia od- 
powiedzieli przysięgli dwoma głosami tak, na py- 
tanie drugie (kradzież) trzemą głosami tak. 

Na podstawie tego werdykta sędziów przysię- 
głych nwoloit trybanał oskarżonych od winy. 

Zə Stanisławowa donoszą nam o fakcie, który 
z przykrością zapisujemy. Oto w jednej z klas tam- 
tejszego gimnizyum nauczyciel pewien miał ucznia 
za jakieś drobne przewinienie bić tak silnie, Że oj- 
ciec chłopaka był zmuszony wystąpić przeciw naut 
czycielowi na właściwej drodze. Korespondeat nasz 
robi słuszną nwagę, że bić nie wolno jaż dziś w za- 
kładach karnych, a cóż dopiero w szkole, gdzie zuaj- 
dzie się dosyć środków do nkaracia ncznia, jak upo- 
mnienie, karcer, zawiadomienie rodziców, lab wreszcie 
zła nota. 


Nauka gospodarstwa w szkołach żeńskich. W 
szkole wydziałowej imienia królowej Jadwigi we Liwo- 
wie, ma być zaprowadzoną nanka gospodarstwa, po- 
dzielona na trzy knrau. 


Korsa obejmą: 1) nankę kncharatwa, 2) nankę 
prania i prasowania i 3) wiadomości teoretyczne 0- 
gólne z zakresn gospodarstwa domowego i hygieny. 

Na kursie kucharstwa uczennice zaznajamiać 
się będą: u nrządzeniem knchri, z zakupnem wiktna- 
łów, z gotowaniem i pieczeniem i z przygotowywaniem 
konserw i zapasów zimowych. Pod przewodnictwem fa- 
chowej ranczycielki neseanice będą kupowały, goto- 
wały, a w kotien każda będzie obowiązaną zgotować 
samodzielnie 10 obiadów, wedłag danych jej dyspozycji. 

Kurs prania i prasowaniu bielizny obejmie: 
poznawanie środków używanych do prania i sposobów 
ich użycia, naukę rozmaitych sposobów prania białej i 
kolorowej bielizny, haftów, koronok i firanek, tkanin 
barwnych, bawełnianych, wełaianych i jedwabnych, 
wywabiania plam wszelkich, składania i maglowania 
i nareszcie prasowania bielizny gładkiej i męzkiej, ko- 
ronek i haftów, tndzież tkanin jedwabnych i wełnia- 
nych. Każda z uczennic obowiązaną jest poznać gran- 
townie wszystkie rodzaje prania i prasowania i ze 
wszystkich dać samodzielne próby, 

Nareszcie na kursie wiadomości teoretycznych 
nczennice obeznawane będą: z obowiąskami gospody- 
ni domn, jej przymiotami i zaletami, a rozkładem 
czasu i pracy w zajęciach domowych, z opieką nad 
dziećmi i domownikami, ze snosobem postępowania 
ze slnżbą, z rachunkami gospodarskiemi i ich prowa- 
dzeniu, tndzież z urządzeniem i prowadzeniem goapo- 
darstwa wedłag wymagań hygicny, a mianowicie: a) co 
do mieszkania: wybór jego i utrzymanie, wentylacya, 
desinfekcys, opalanie, oświetlanie, rozpoznawanie wo- 
dy, sposoby gaszenia ognia i udzielania pierwszego 
ratankn poparzonym; b) co do odzieży: cel, wybór i 
Znaczenie hygieniczne snkien, ich czyszczenie, pranie 
i przechowywanie: i c) co do pokarmów: aprawa od- 
żywiania, podział pokarmów ze wzglydn na ich skłąd 
chemiczny i własności hygieuiczne, tudzież — naj- 
właściwsze sposoby zarządzania i podawania śniadań, 
obiadów i kolącyi. 

Kursa praktyczne gospodarstwa domowego trwać 
będą 5 miesięcy, przyczem nauka gotowania odbywać 
się będzie codziennie w godzinach rannych, w godai- 
nach zaś popoładniowych trzy razy na tydzień nanka 
prania i prasowania, a trzy — wykłady teoretyczne 
hygieny domowej. 

Statystyka pocztowa. W pażdzierniku br. na. 
dano we Lwowie 1,109,343 posyłek, nadeszło zaś 
do Lwowa 868.902 przesyłek. Depeasz  telegraficz- 
nych nadano w październiku wo Lwowie 10.098, « 
tego 9716 prywatnych, a 382 nrzędowych. Nadeszło 
zaś do Lwowa 11825 depesz z tego 11.03 prywa- 
tayoh i 794 rządowych. Dochód z depess wynosił 
5975 złr Przętelegralowano zaś 70,276 depesz, 


PRZEGLĄD z dnia 3 Grudnia 1891 


Wiek nerwowy. Dnia 2G bm. w akademickiem 
gimnazynm w Wiedniu dr. Ludwik Frey miał bardzo 
ciekawy i zajmujący odczyt „O nerwowości naszego 
stulecia“. 

Prelegent zaznaczył, że nerwowość w naszych 
czasach z każdym dniem coraz bardziej wzrasta, i że 
przyszłe stulecie zupełnie sprawiedliwie będzie mogło 
być nazwane „wiekiem nerwów*. Choroby nerwowe 
mnożą się w zastraszający sposób i po gruźlicy i cho- 
robach organów oddechowych, które przyprawiają o 
śmierć najwięcej lui, zajmują one— zdaniem prele- 
genta — drugie miejsce. 

Równolegle z tem wzmaganiem się chorób ner- 
wowych mnożą się także choroby umysłowe, samo 
bójstwn i niektóre zbrodnie, których przyczyną jest 
podrażnienie nerwowe; obłąkanie i inne zboczenia 
umysłowe są tylko pewnym rodzajem cierpień nerwo- 
wych. Nawet najlepszy i najbardziej doświadczony 
lekarz nie może skonstałować, czy człowiek nerwowo 
chory, oddany jego pieczy, nie stoi już n wrót obłę- 
du, gdyż niemożliwą jest rzeczą oznaczenie pewnych 
stałych granic pomiędzy nerwowością a zboczeniem 
umysłowem, tem bardziej, że choroby nerwowe wy- 
kolejają człowieka z duchowej równowagi, tak, iż 
często bardzo małych przyczyn potrzeba, by człowiek 
nerwowo chory dopuścił się takich czynów, które są 
albo wprost przeciwne zdrowemu rozsądkowi, albo też 
bliskie tego. 

Najważniejszą przyczyną tej z dniem każdym 
wzrastającej nerwowcści są wielkie wymagania wielko- 
miejskiego życia, przeciwna zdrowemu rozsądkowi i 
prawom przyrody metoda wychowania i niedorzeczny 
sposób życia. Pod wpływem ciągłego 1 nadmiernego 
natężenia nerwy cierpią tak samo, jak muszkuły. — 
U atletów np. bardzo często podlegają całkowitemu 
ubezwadnieniu, lub wielkiemu osłabienin te muszkały, 
które największych prac dokonywać musiały. Tak sa- 
mo rzecz się ma z systemem nerwowym, 

W dalszym ciągn swego odczytu prelegent zwra- 
cając się do pań, które się były licznie zgromadziły 
w sali, mówił o nerwowych chorobach kobiet i bar- 
dzo ostro wystąpił przeciw dzisiejszemu modnemn wy- 
chowaniu dziewcząt. Surowo także wystąpił prelegent 
przeciw tym matkom, które przezprzedwczesne pobudza- 
nie zmysłów drobnych dzieci do czynności clicą obudzić 
w nich wczesuy rozwój inteligencyi. a nie wiedzą, że 
przez swe postępowanie drażnią tylko niepotrzebnie 
system nerwowy dziatek swoich, osłabiają ich nerwy i 
Bą pośrednią przyczyną ich późniejszych chorób ner- 
wowych, — Według Arystotelesa wychowanie powinno 
tylko uzupełniać działanie przyrody, a niezważanie 
na tę mądrą zasadę jest także przyczyną skłonności 
dzisiejszego pokolenia do chorób nerwonych. 

Wkoncu zaznaczył prelegent, że niezwykłą dzi- 
siejszą nerwowość musimy nie.tety uważać za skntek 
postępującej z dniem każdym kultury; a jednak cięż 
ka walka o byt wymaga od człowieka zdrowia i siły 
a nie osłabienia nerwowego. Tej wielkiej chorobie 
Świata zdaniem prelegenta może zapobiedz tylko zu- 
pełna reforma dzisiejszej złej metody wychowania i 
racyonalny sposób życia. 

Z izby sądowej Dziś zasiadł na ławie podsą- 
dnych Dawid Klugber, oskarżony o zbrodnię współ- 
Rdziałn w Kradzieży. Zarzucono mu mianowicie, iż 
namówił on Ruchlę Karp, słażącą u małżonków Lei- 
hy i Tenli Filippów, do kradzieży na szkodę chlebo- 
dawców. Kradzież tę popełniła ona rzeczywiście dnia 
13 sierpnia 1890 r. podczas niebytności Filippów. 
Skradła ona sznurek pereł, słote wisiorki do kułczy- 
ków, takiż pierścień i nieco gotówki. Szkoda wynosi 
ogółem przeszło 300 złr. Gdy poszkodowani spostrze- 
gli nbytek powyżswych rzeczy, powzięli natychmiast 
podejrzenie, iż sprawcą tej kradzieży była ich słu- 
Żąca, która też gdzieś znikła bez śladów. Uwiado- 
miona o wypadku policya, wyszukała ją jednakże w kil- 
ka dni po kradzieży, a przedsięwzięta u niej rewizya, 
podczas której znaleziono pierścionki i wisiorki od 
kólceyków, potwierdziła powzięte podejrzenie. Sprawa 
ta została oddaną sądowi, który skazał Karpównę 
na półtora roku ciężkiego więzienia. Podsądna przy- 
znała się do winy, podając, Że namówił ją do kra- 
dzieży Klugher. Ten jednak zaraz po kradzieży 
ndał się do Tarnopola, gdzie zastawił owe rzeczy 
w filii Banku anstro-węgierskiego, a następnie wyje- 
chał do Lipska, zkąd dopiero został na żądanie tu- 
tejszego sądu przez władze królewsko-saskie przysta- 
wiony do Lwowa. Oskarżony przyznaje, że był w po- 
siadaniu powyższych kosztowności, które dostał od 
Karpównej, przeczy jednakże jakoby wiedział o tem, 
iż rzeczy te pochodziły z kradzieży. — Wyrok sapo- 
dnie prawdopodobnie dziś wieczorem. 

Niepowodzenie konkursu. W warszawskim 
Wieku czytamy: Na posąg Królikowskiego prawdo- 
podobnie ogłoszony będzie nowy konkurs, figura bo- 
wiem dotychczas znajdująca się w foyer teatru Wiel- 
kiego, której twórcą jest p. Lewandowski, niepodoba- 
ła się ogólnie, a rysy wielkiego artysty powtórzyła... 
w karykaturze chyba. Komitet budowy pomnika żąda 
poprawck, ale wątpimy, żeby się one na coś przydać 
mogły. Szkoda, że sprawę tę swojego czasu załatwio- 
no z pośpiechem zbytecznym. 

Bratobójstwo. Pod powyższym tytułem powtó- 
rzyliśmy przed kilkc dniami za Pesier Lloydem 
wiadoniość o śmierci Cezara Sidolego, który miał 
zginąć z ręki brata swego Franciszka. W ostatnim 
numerze czasopisma cyrkowego Der Arlist, mają- 
cego zwykle najdokładniejsze wiadomości ze świata 
cyrkowcgo, znajdujemy jednak stanowcze zaprzeczenie 
tej wiadomości. Der Artist pisze: 

„Neues ‘Budapester Tageblatt ogłasza arty- 
kuł, donoszący o tem, że znany dyrektor cyrku, Ce- 
zar Sidoli, zastrzelony został w Gałaczu przez swego 
brata Franciszka. Wiadomość ta od początku do 
końca jest zmyśloną. Obadwaj dyrektorzy Cezar i 
Franciszek Sidoli cieszą się najlepszem zdrowiem 
i wcale o tem nie myślą, ażeby się nawzajem zabi- 
jać. Wystąpią oni w drodze karnej przeciw tym 
pismom, które pierwsze tę wiadomość podały“. 

Widocznie więc doniesienie o zamordowaniu 
Cezara Sidolego podane przez N. B. Tageblat iP. 
Lloyd było tylko niesmacznym i złośliwym żartem 
i ktoś zapewne nieprzychylny braciom Sidolim, roz- 
myślnie oba te dzienniki w błąd wprowadził. 


Temperatura Termometr -- 5% R. Baro- 
metr 765°. Spada. Pochmurno i dżdżysto. 

Zmarli. Mikołaj Ślepowron Korwin, uczeń szkoły 
podchorążych i kapitan wojsk polskich z roku 1831, 
właściciel dóbr ziemskich, zmarł po krótkich cierpie- 
niach w Jareczkowie koło Krościenka, przeżywszy 
lat 91. Typowa i powszechnie szanowana postać dziel- 
nego niegdys żołnierza, a w ostatnich czasach rol- 
nika obywatela ubyła znowu okolicy i całemu krajowi. 
Niech mu będzie lekką ta ziemia, którą gorąco uko- 
chał., — Ignacy Kellermann, emerytowany urzędnik 
magistratu miasta Lwowa, właścicicl realności, ozdo- 
biony złotem krzyżem zasługi, przeżywszy lat 82, 
zmarł we Lwowie. 

Baronowa Waideck. Zmarła baronowa Wal- 
deek, nim weszła w związki małżeńskie x arcyksię- 
ciem Henrykiem, była śpiewaczką operową w Graco, 
Jedno z pism tamtejszych s 25 marca 1837 poświę- 
ciło jej tejleton, z którego dowiadujemy się, że śp. 
zmarła wstąpiła na Bcenę w r. 1863 i od razu ujęła 
Sobie serca publiczności, tak wszystkiemi warunkami 
scenicgnemi, jak miłą powierzchownością. Wyksstał- 
cenie mnzycsne pobierała ona w wiedeuskiem kon- 


serwatoryum, gdzie za piękny głos wyszczególnioną 
została srebrnym medalem, a po raz pierwszy wystą- 
piła w  operotce Suppego „Pensyonat*. „Smukła, 
kształtna postać, pisze wspomniane wyżej pismo, oko 
ocienione ciemuą brwią, szlachetne rysy twarzy na- 
dsją sympatycznej śpiewaczce szczególnego uroku“. 
Pod umiejętnem kierownictwem kapelmistrza Stolza 
i dyrygenta chóra Wegscheiders, wydoskonalała się 
Leopoldyna coraz bardziej, a w rolach Azuceny w 
„Trabadurze*, Nancy w „Marcie“, itp., talent jej 
zajaśuiał w całej pełni. 


W końcu kładzie wspomniany  fejleton szcze- 
gólny nacisk ma. jej wzorowy tryb życia i oprócz 
pochwal jako artystce, oddaje jej gorące pochwały 
jako kobiecie. 


Uroczystym wieczorem uczcił wczoraj zarząd 
„Czytelni kolejowej* pamięć wieszcza naszego Ada- 
ma. Wieczorek zagaił pięknem przemówieniem p. Sta- 
nisław Staromiejski. Na część koncertową złożyły się 
produkcye solowe pp. Sacka i Grabińskiego, z któ- 
- ią pierwszy odśpiewał „Aryę kurantową* z opery 

niuszki „Straszny dwór“, drugi zaś poprawnie 
wykonał Moniuszki: „Trzech Budrysów*, dalej pro- 
dukcye „Echa“, deklamacya „Koneert Jankla* p. 
Wituszyńskicgo, gra na cytrze pp. Lescówuvej i Ro» 
sekównej. Wieczorek zakończył piękną przemową p. 
Rndolf, prezes towarzystwa. Bardzo licznie zebrana 
pabliczność, obfitemi oklaskami darzyła koncertantów 
zmuszając ich do produkcyi nadprogramowych. 

Z teki Kostrzewskiego. Baba mówi do ulicz- 
pika: — A ty smorkaczu, nie wstydzisz się palić 
papierosów ? 

— Wstydzę się, ale teraz taka drożysna, 
stać na cygara... 


Myśli. 

Pierwszym instynktem człowieka w obec nędzy 
jest chęć niewiedzenia o niej, 

Miłość własna jest wrogiem śmiertelnym miłości. 


że nie 


Teatr. Dziś we środę (2 b. m.) wicezorem 
„Mąż z grzcezności*, komedya w trrech aktach Ad. 
Abrahamowicza i Ryszarda Ruszkowskiego. — Jutro 
we czwartek po raz piąty: „Ali-Baba“, operetka w 3 
aktach a 8 obraz+ch Karola Lecocqna. — W piątek 
po raz pierwszy:  „Przeszkoda* (L'Obataclc), sztuka 
w 4 aktach Daudeta, w przekładzie Julii Otrembowej. 


Literatura i Sztuka. 


* Opera. Sezon operowy rozpoczął się operą 
„Mignon“ A. Thomasa, a wykonanie jej zadowolniło 
słuchaczy zupełnie, Orkiestra odćgrała bardzo dobrze 
uwerturę ; życzyćby sobie można szybszego tempa 
dla polonesu, lecz słuchacz chętnie zrzeknie się tej 
pretensyi, jeśliby wskutek tego miału ucierpieć dokła- 
dność szybkich figur skrzypcowych i fletowych. Entre- 
act pierwszy również wypadł poprawnie ; tutaj znowu 
większa lekkość smyczków nadałaby gawotowi cha- 
rakter właściwy, Wogóle nie było żadnego powodu 
przez cale prawie przedstawienie do niezadowolnienia 
z pracy orkiestry. — Chóry jak mogły wywiązywały 
się ze swego zadania. Braki wychodziły na jaw 
w chórze studentów w pierwszym akcie i w chórze 
za sceną aktu ostatniego. Tylko dokładna reorgani- 
zacys i przybranie świeżych a dobrze płatnych cił 
może temu złemu zaradzić, Kostyumy zaś pozosta- 
wiają niezmiernie wiele do Życzenia. Nikt tam nie 
wie w jakiej epoce rzecz się dzieje, gdyż jedni z so- 
listów przybrani są w stroje rococo, inni w strój 
nicco podobny temu, w jakim chodził Goethe, do 
którego czasów przecież rzecz tę odnieść należy, a 
jeszcze inni noszą Btroje niemal dziś modne. Co się 
tyczy chórn, to ten przebrany jak w prowincyonal- 
nym teatrze lub jak owi mali aktorzy z guignola 
Dekoracye natomiast są bardzo piękne — nie po- 
wstydziłaby się ich żadna stołeczna scena. 


Partyę Mignony śpiewała p. Adryana Busi. Jeżeli 
jej można uczynić jaki zarzut, to chyba ten, że 
jest włoszką i jako taka luboje się często w jaskra- 
wych efektach i głosu i ruchów, i że dramatyzuje 
przesadnie stosownie do owego uprzykszonego włoskie- 
go szablonu. Trzymają się go wszyscy włoscy śpie- 
wacy i zastosowywnją go wiecznie do każdej opery, 
zatracając przez to jej charakter właściwy. Mignon 
w ten sposób pojęta traci wiele, a że się przecież 
wczoraj podobała przypisać należy grze i głosowi 
śpiewaczki, mimo wspomnianej naleciałości, posiada- 
jącemu jeszcze wiele wdzięku, wiele jeszcze ujmują- 
cej prostoty. Romanzę w akcie pierwszym śpiewała 
bardzo pięknie i pcdobala się słuchaczom nadzwyczej. 
W akcie drogim były miejsca jeszcze bardziej 
wdzięczne i udatne w jej śpiewie i grze, w pkcie 
trzecim żałować należy, że w owem gwałtownem solu 
poprzedzającem pożar teatru poczyniła pewne zmiany; 
kompozycya przez to nie uczyniła pożądanego wra” 
żenia. Za to akt czwarty zadowolnił słuchaczy w zu 
pełności. Duet pierwszy i modlitwa wywarły bardzo 
miłe wrażenie, a finał, w którym dowiodła, że i na 
sile głosu jej nie zbywa, działał porywająco. 

P. Jeromin za surowy posiada głos, by do cha- 
rakteru muzyki Thomasa nadać się mógł zupełnie, 
mimo to jednak śpiewał jak zwylle poprawnie i po- 
dobał się bardzo. Partya, którą śpiewał p. Laskowski 
(Laertes) jest barytonową, nic więc dziwnego, że 
tenorzysto nie mógł jej jak się należy odśpiewać. 
Zupełny brak głosu trzeciego czuć się dawał w ter- 
cecie aktu pierwszego. P. Jerzyna był wybornie dy- 
sponowany, ztąd też śpiewał wczoraj hardzo dobrze, 
a wysokie tony atakował czysto i z łatwością. Pani 
Skalska śpiewała partyę Filiny i z zadania tego 
bardzo trudnego starała się wywiązać jak najlepiej. 

Mieczysław Sołtys. 

* Kalendarzyk kieszonkowy „Smigusa* Nakła- 
dem wydawnictwa „Smigasa* oprócz kalendarza in- 
formacyjnego opuścił także prasę kalendarzyk kie- 
szonkowy. Kalendarzyk ten przybruny w piękną ze- 
wnętrzną szatę oprócz części astronomicznej zawiera 
bogatą część informacyjną, plan teatru lwowskiego, 
rozkład jazdy itd, w ogóle przedstawia się bardzo 
piękuie i przynosi chlubę wydawnictwa. Nabyć go 
można w Admioistracyi „Śmigusa* we Lwowie. 

* Grottgera „Pochód na Sybir*. Znany krako- 
wski wydawca p. Adam Kaczurba wydał teraz w he- 
liograwiurze słynne dzielo Grottgera „Pochód na Sy- 
bir.“ Heliograwiuraz ta, wykonana w zakładzie Ble- 
chingera w Wieduiu, jest pod każdym względem zna- 
komitą. Podobnie zaś jak wszystkie inne wydawni- 
ctwa p. Kuczorby, odznacza się i to niską ceną, gdyż 
na żółtym papierze chińskim kosztuje 4 zł. a na bia- 
łym 3 zł. 

* Hołubiec, mazur na fortepian przez Karola 
Rolla. Nakładem księgarni H. Altenberga we Lwo- 
wie, wyszedł w tych dniach „Hołubiec*, mazur na 
fortepian Kkomposycyi p. Karola Rolla, zaszczytnie 
znanego u nas kapelmistrza 30 pułku piechoty. No- 
wy ten ntwór dzielnego kapelmistrza odznacza się 
piękną harmonią, posiada werwą i jest dziarskim, co 
właśnie stanowi główną zaletę mazarowych kompozycyj. 
Sądzimy, iż w nadchodzącym karnawale utwór ten po- 
zyska popularność i przysporzy nowy laur talentowi 
p. Rolla. 

W tytule maznra zaszedł błąd drukarski, gdyż 
powinien on nazywać się „hołubiec* a nie „hołupiec*, 


*  Niemałe ździwienie panuje wśród zwolenników 
Oto od dłuższego 
scenie zuakomitej naszej 
artystki p. Teofili Nowakowskiej, mającej u pnblicz- 
ności nasze, tak ogromne uznanie i szczerą sympa- 
tyg. W kołach bliżej teatru stojących krążą pogłoski 
o usunieciu pani Nowakowskiej ze sceny przez dy- 
rekcyę teatra hr. Skarbka, e opatrzone są te pogło- 
ski rozlicznemi komentarzami, których ze względu na 
dyrckcyę właśnie powtarzać nie chcemy. Wolimy ra- 
czej zaczekać, aż Dyrekcya sama, w dobrze zrozu- 
do o powodach usunięcia 
p. Nowakowskiej wyjsśnienie publiczne, którego sze- 


sceny skarbkowskicj we Lwowie. 
już czasu nic widać na 


mianym interesie własnym, 


rokie koła publiczności z upragnieniem oczekują. 


* Misye katolickie Nr. 12 zawiera: Egipt: Mi= 
nich i jego okolica. Hanran: Rewolucya w Dhamacie, 
Arizona w Stanach Zjednoczonych północnej Ameryki. 
w Arizonie. 
Wizyta pasterska ks. biskupa Salpointe we wschodniej 
części Wikaryatu Arizony. Listy ks. prałata Wł Za- 
leskiego z Indyj. Matka Boska patronką Konga. Wia- 
domości bieżące. Zeszyt ten zawiera nadto 10 drze- 


Plemiona indyjskie Mansów i Bronków 


worytów w tekscie. 


Część ekonomiczna. 


„Ósmy dodatek do lipcowego wydania geno- 


ralnej taryfy przewozowej austryackich kolei pań- 
Btwowych okaże się dnia 1 grudnia b. r. 

lll-cl dodatek do drugiej części miejscowej 
taryfy przewozu przesyłek pospieszaych i powol- 
nych ze skorowidzem odległości na szlakach au- 
Btryackich kolejach państwowych wyszedł i kosz- 
tuje 10 ct. Dodatek ten zawiera zmiany obowią- 
zujące od igo października b. r. 


3 Z wiedeńskiego targu na bydło, Na ponie- 
działkowy targ przypędzono bydła rzeźnego 2682 
sztuk opasowego, 170 z paszy i 698 sztuk 
chudego. Razem 3690 sztuk. Pomiędzy temi przy- 
pędzono z Galicji 161 sztuk opasowych, —— 
sztuk z paszy i 155 sztuk chudych, z Bukowiny 
87 sztuk bydła opasowego. Ogółem przypędzo- 
no o 793 sztuk mniej, niż zeszłego tygodnia, a z 
samej Galicji o 167 mniej. Nie sprzedano 268 sztuk. 


Popyt był ożywiony- Ceny towaru przedniego w 
porównaniu z zeszłym tygodniem p doiosły się 


przecięciowo od 1 zł. do 2 zł. Ceny invych ga- 


tunków w porównaniu z ze:złotygedniowemi nie 


zmieniły się. 
Płacono: galicyjsko-bukowińskie woły opaso- 


we po 53-— do 60'—, za towar przedni po 61— 
do 65—, wyiątkowo po —— do —'--; węgier- 
skie woły opasowe po 56-— do 64—, 
przedni po 65-— do 6900, wyjątkowo po — — 


za towar 
o ——; z innych krajów koronnych woły opa- 
sowe po 57— do 65 —, za towar przedni 66-— do 
69—, wyjątkowo po 70.— do —*-; woły z pa- 
szy po 54'— do 55*—; krowy po 20 — do 34 —; 
stadniki po 21— do 36-—; bawoły po 16— do 
29— zł. za 100 kilogr. żywej wagi. Bydło chude 
od 21 do IIGzł za sztukę. 
Wiedeń 30 listopada. 

(Z). Wezoraj obiegały niepokojące pogłoski 
o sytuacji finansowej w Szwajcaryi; opowiadano 
mianowicie, że zagrożonych jest przez nią kilka 
poważnych firm berlińskich i wiedeńskich. Na 


szczęście nie było wczoraj giełdy, zatem pogłoski 
te nie zrobiły wiele złego. Dziś wyjaśniła się już 
sytuacya. 
skich nie zagrażają innym bankom europejskim, 


Kłopoty finansowe, banków szwajcar- 
bo w najgorszym razie tylko jeden międzynaro- 
dowy bank w Berlinie może być narażony na 
stratę. Bank ten bowiem należał do grupy fnan- 
sowej, w skład której wchoizł Bankverein w Zu- 


rychu, szwajcarsk] bank związkowy (Fadgenoessi= 
sche Bank) i szwajcarski Uuionbank. 


Grupa ta spekulowałs w szwajcarskich pa- 
pierach kolejowych. Rząd szwajcarski chcąc unań- 
stwowić tamtejszą kolej centralną, zawarł z grupą 
tą układ, na mocy którego ona zobowiązała się 
dostarczyć rządowi 50.000 skcyj tej kolei w za- 
mian za rentę szwajcarską, t. j. za każdą akcyę 
miała otrzymać rentę nominalnej wartości 1000 
franków. Układ ten zawarł rząd pod warunkiem, 
że głosowanie ludowe, które odbędzie się dnia 
6 gruduie, potwierdzi go. — Tymczasem w Szwaj- 
caryi rozwinięto niesłychaną agitacyę przeciwko 
takiemu upaństwowieniu szwajcarskiej kolei cen- 
tralnej, i kto wie. jak wypadnie głosowanie lu- 
dowe, msjące rozztrzygnąć o losie trzech banków 
szwajcarskich. 

Inue kłopoty banków szwajcarskich są czysto 
lokalnej natury. 

Na naszę giełdę zajścia w Szwajcaryi nie 
wywierają żadnego wpływu; etoi ona jeszcze cał- 
kiem pod wrażeniem ostatniej mowy Capriviego. 
Dziś dopiero czuliśmy ożywczy jej wpływ. Prywa- 
tni kapitaliści, którzy w ostatnich dwóch tygo- 
dniach tak zdała od giełdy się trzymali, dziś ku- 
powali chętnie, a także w Berlinie był ruch bar- 
dzo żwawy ku górze, którego nie paraliżowała 
kentrmina, zmuszona kupować za jaką bądź cenę. 


Na pierwszym planie stały dziś u nas papiery ko- 
lejowe, raz dla tego, że traktaty handlowe rokują 
dobre czasy dla naszych kolei, powtóre, że wyka- 
zy tygodniowe niektórych kolei już teraz są bar- 
dzo pomyślne i dają jasny obraz wzmsgającego się 


ruchu towarowego na kolejach — Także papiery 
przemysłowe, a szczególnie zaniedbane od dawna 
papiery górnicze, były dziś bardzo faworyzowane. 

Na paryzkim targu było dziś bardzo B:lne 
usposobienie. y 

Syndykat banków tamtejszych, w porozumie- 
miu z p. Wysznegradzkim, tryumfował dziś nad 
kontrminą. Była dziś chwila, że nowa pożyczka 
rosyjska stała powyżej kursu emisyjnego, bo na 
80'/,. Nie ma się czemu dziwić. Kto wszystkie 
obligacye zamknął i nie puszcza ich na świat, ten 
może kontrminie dyktować dowolne warunki. Pła- 
ciła ona dziś niesłychanie wielką prowizyg za pro- 
longatę, ale do rzeczywistego zakupna skłonić się 
nie dała. Zagalopowała się ona w Bwoich zobo- 
wiązaniach dla tego, bo przypuszczała, iż rezultat 
subskrypcyi był przecież lepszy od tego, jaki dziś 
się pokazuje, i że kilka banków nie potrafi uwię: 
zić miliona obligacyj, chyba w takim razie, gdyby 
ich nie sprzedało. A cóż znaczyło owo szumne 
ogłoszenie, iż amatorów na kupno obligacyj było 
siedm razy tyle ile potrzeba i każdy zamawiający 
otrzyma zaledwie siódmą część papierów, Które 
chciał kupić? W Berlinie raz jeden zachwiała się 
dziś tendencya, gdy rozpuszczono znów pogłoskę, 
że Rosya wyda zakaz wywozu koni. Pogłosce tej 
zaprzeczono jednak z Petersburga jeszcze przed 
zamknięciem targu. Cedułka giełdowa wskazuje 
więc dziś wyższe kursa na całej linii. 

Ostatnie notowania" 1 

Kredyty austrj. 27275, węgierskie 312—, 
Anglobanki 14675 Uniony 213:—, Bankvereiny 
102:25  Lóinderbanki 187—, Ludwiki 


10185, węgierska złota 103:—, papierowa 100'80, 


dukat 557, 20-frankówka 935—, marki 11:56—, 


ruble 1:12, zł. 


sioną przez dzienniki niemieckie jednolitość taryf 
w ugodzie zawartej 
stwa należy rozumieć tak, iż każde ze sprzymie- 
rzonych mocarstw względem dwóch innych usta- 
nowi tylko jednę taryfę importową. Również mają 
Austro-Węgry i Niemcy ustanowić jednę i tę sa- 
mą taryfę względem Szwajcaryi i Belgii. 


łnjący 
grudnia. 


wewnętrznych, wojny i robót publicznych podali 
się do dymisyi. 


niego. 
sanitarnych urządzeń w Egipcie zbierze się dnia 
5 grudnia b. r. w Wenccyi. 


mi i Anglią. 


niu delegacyi austryackiej wspomniał prezydent 
ks. Schortnhurg o bolesnym wypadku Śmierci w ro- 
dzinie cesarskiej. 


czy ukończono już śledztwo w tej sprawie i czy 
ukarano winnych. 


śledztwo zarządził jeszcze były komendant w Gra- 
cu ks. Wirtemberski. Oficerów i żołnierzy, którzy 
brali udział w tych ekscesach ukarano przykła- 


jeden miliou deficytu, 


j 204 50, 
Czerniowieckie 23550, Renta papierowa 9090, 
srebrna 90 70, austryacka złota i07:50, papierowa 


Telegramy „Przeglądu“ 


dzo grożuymi 


prezentantom swoim za granicą, 
przy których są akredytowani, 
nieczność zgodnego wystąpienia wszystkich mo- 
carstw w obec Chio. Francuskie sfery rządowe 
są zdania, Jż przedewszystkiem powinny wszyst- 
kie mocarstwa wysłać identyczue instrukcye re- 
prezentuutom swoim w Pekinie. 

Wiedeń 2 grudnia. Na wczorajszem posie- 
dzeniu rady miejskiej 
głęboką boleść i serdeczne 
czuje 
wypadku Śmierci w rodzinie cesarskiej. Prezy- 
dyum rady miejskiej prosiło już w pałacu cesar- 
skim o audyencyę celem wyrażenia Najj Panu 
głębokiej koadolencyi ludności stolicy; a w pała- 
cu arcyks. Rainera, brata zmarłego arcyk:. Hen- 
rysa, złożyła już kondolencyę 
Wiednia. 

Berlin 2 grudnia. 
oświadczył Boetticher, że skutkiem doniesień 
dzienników, że amerykańskie mięso wieprzowe 
zawiera w sobie trychiny, zarządził mikroskopijue 
badanie tego mięsa. Jeżeli sig okaże, że donie 
sienie to dzienników było prawdziwe, wówczas 
zastanowi się rząd nad tem, czy nie należy znów 
zakazać przywozu amerykańskiego mięsa wie- 
przowego. 

Lens 2 grudnia. We wszystkich kopalniach 
węgla w północnej Francyi wrócili wczoraj robo- 
tnicy do pracy. 

Petersburg 2 grudnia. Ajencya północna do- 
nosi na podstawie infirmacyi zasiągniętej w sfe- 
rach kompetentnych, iż ani mowy nie ma o wy- 
dania przez rząd rosyjski zakazu wywozu koni. 

Berlin 2 grudnia, W parlamencie podczas 
obrad nad budżetem kolonialnym oświadczył re- 
prezentant rządu radzca legacyjny Kaiser, iż rząd 
toczy rokowania co do sprzedaży posiadłości nie- 
mieckich w południowo zachodniej Afryce pewnemu 
konsorcyum angielskiemu za cenę 3 miliony ma- 
rek. Konsorcyum to złożyło już zadatek w kwocie 
200.000 marek, który przypada na rzecz rządu 
gdyby interes ten do skutku nie przyszedł, 
W sprawie tej zachodzi jeszcze ta trudność, iż 
konsorcyum to ma być towarzystwem akcyjaem 
i oczywiście prezydyum jego musi składać się 
z Niemców, a na to nie pozwala angielska ustawa 
o stowarzyszeniach akcyjnych. 

Klausenburg 2 grudnia. D putacya 51 pułkn 
piechoty imienia arcyksięcia Hearyka udaje się 
do gd aby wziąć udział w pogrzebie swego 
szefa. 

Petersburg 2 grudnia. Giers bezpośrednio po 
swym powrocie do Petersburga odwiedził nie- 
mieckiego ambasadora i bawił u niego przeszło 
godzinę. 

Berlin 2 grudnia. Belgijsko niemiecki traktat 
handlowy został przez tutejszy rząd dla spraw za- 
granicznych parafowacy. (Parafowanie oznacza po- 


aby 


współczucie, 


W komisyi budżetowej 


łożenie skróconego podpisu pod tekstem umiesz- 
czonym 
Paraf.wanie traktatu handlowego, zawartego po- 
między Austro Węgrami a Belgią, 
bawem. 


na marginesie traktatu — przyp. Red.). 
nastąpi nie- 


Wiedeń 2 grndnia. Presse pisze, iż podnie- 


przez sprzymierzone mocar- 


Wiener Ztg. ogłasza reskrypt cesarski zwo- 
sejm dolno - austryacki na dzień 9-go 
Ministrowie : 


Bukareszt 2 grudzia. Bpraw 


Rzym 2 grudnia. Doniesienie biura Stefa- 
Międzynarodowa konferencya w sprawie 


Zaproszenia na nią 
wyszlą Austro-Węgry w porozumieniu z Włocha- 


Wiedeń 2 grudnia. Na dzisiejszem posiedze- 


Przystąpiono potem do jeneralnej debaty 
nad ordynaryum wojskowem. 

P. Heilsberg wspomniał o excesach woj- 
skowych, które zaszły w dniu 6 czerwca w Brucku 
nad Murą, gdzio kilku oficerów i żołnierzy pułku 
piechoty napadło na peronie kolejowym na reda- 
ktora miejscowego dziennika i znieważyło go. 
P. Ileilsberg prosi ministra wojny o wyjaśnienie, 


Minister wojny br. Bauer odpowiedział, że 


dnie. Oprócz tego wydał minister cyrkularz naka- 
zujący, aby w przyszłości uuikano wszelkich scy- 


syj z ludnością. 


Rzym 2 grudnia, 


Exposé ministra finausów 
Luzzati ego 


zapowiada w budżecie na r. 1891/2 
który będzie jednakowoż 
dostatecznie pokryty oszczędnościami i dochoda- 
mi, jakich się minister spodziewa po swych no- 
wych rozporządzeniach finansowych. Natomiast 
minister jest zdania, że budżet roku następnego 
będzie po pokryciu wszystkich efektywnych wy- 
datków, pensyj, kosztów budowy kolei i amorty- 
zacyj długu państwowego, po raz pierwszy od 
czasu powstania królestwa włoskiego zamknięty 
zwyżką 9 milionów. Minister przyrzeka nie przed- 
kładać nigdy projektów nowych wydatków, bez 
równoczesnego zwiększenia dochodów i potępia 
metodę zmniejszania długu państwowego, który 
wynosi 457 milionów drogą, emisyi rent. 

Minister przyrzeka wydanie bonów, które 
będą amortyzowane w terminie jednorocznym Bo- 
ny te mają być ulokowane w kraju i pokryte 
środkami budżetu w ciągu lat 7 i pół, począwszy 
od roku budżetowego 1897,98. Rząd włoski chce 
przez rozwikłanie mniejszych operacyi skarbo- 
wych we własnym kraju pozyskać stracone zaufa- 
nie za granicą. + a 

Dalej zaznacza minister, że mniej dziś pie- 
niędzy papierowych w obiegu, natomiast pomno- 
żyły się rezerwy metalu — i zapowiada powięk- 
szenie rezerw z 33'/, na 40 proc, aby uniknąć 
podwyższenia agio. i 

Exposć zostało przychylnie przyjęte i 
nistrowi składano życzenia. 

Rzym 2 grudnia. Podczas exposć ministra 
finansów obecnymi byli wszyscy ministrowie. Ex- 


mi- 


posé trwało od godziny 3 do 5'/,; kilkakrotnie 


przerywano je oklaskami. Luzzatiemu składali ży- 
czenia koledzy, jakoteż liczni deputowani 


Wiedeń 2 grudnia. Do Polit. Corr. donoszą 
z Paryża, że gabinet francuski, zaniepokojony bar- 
dla Evropejezyków i w ogóle dla 
chrześcijan zaburzeniami w Cbinach, polecił re- 
rządom, 
przedstawili ko- 


wyraził burmistrz Prix 
jakie 
ludność Wiednia z powodu wzruszającego 


imieniem miasta 


Wledeń 2 


grudnia. Na dzisiejszem posiedze- 
niu delegacyi domagało się kilku mówców zapro- 
wadzenia na próbę dwuletniej służby czynnej. 


P. Tausche żądał, aby żołnierzy używano za 


Minister odpowiedział, 


opłatą do robót około żniw w pobliżu miast. 


że co do dwuletniej 


służby odbywają się jeszcze studya 


Przyjechali de Lwowa 


dnia ? grudnia 1891. 


HOTEL FRANCUSKI. Ks. A. Lubomirski z Mi- 


kiewicz z Krakowa. 
W. Ko:iùski z Stanisławowa. 
kowa. T. Bernstein z Jarosławia. 
Psar K Winnicki z Turad. J. Gnoiński z Cieszano- 
wa. J. Czaykowski z Pietniczan. 


Dr. 


żyńci. Hr. K. Dzieduszycki z Martynowa. M. Łuszcz- 
L. Glatman z Bursztyna, 


Dr. Rothhirsch z Kra- 


Hr. S. Romer z 


R. Stieger z Kra- 


kowa. J. Janicki z Ostrożca. A. Lowicki z Sieniawy. 


G. Kanitz 
Wiednia. 


z Budapesztu, 


HOTEL CENTRALNY. 
Elster, 


ski z Władypola. 
| RER U 


M. Spiegel, 


G. 


Basch z 


A. Rudoll z Pragi. M. 
L. Morgenstern z Wiednia, *T. Zawistowski 
z Kopyczyniec. J, Gromnicki z Komarna. W. Osmól- 


Raudesłane. 


Dr. Wilhelm Kropaczek 


doktor wszesh nauk lskarskich, były e. i k.nad- 
lekarz wojskowy, osiadł w Dakli i ordynuje rano 


od 10—12 a popoładniu od 3—5 godziny. © 


T9 


~ Przykład Nr. Il (nie tontina) 
Najwieksze i najbogatsze na całej kuli ziem- 
skiej 


owarzystwo wzajemnych ubezp. na życie 


„TNIE MUTUAL‘ 


z funduszem gwarancyjnym 367, 
nów złr. a. w. 


miljo- 


Dywidendy po 16 latach przy zwykłem ubezpiecze- 


picczającega sie: 3 


Narosłe 
pieczenia © 7 


lat 


niu na dożycie i przeżycie na 21.250 marek. Wiek ubes- 
Nr. policy 150.120. 
wienia 15 listopada 1873. Wypłacono w roku 1899. Łgczna 
kwota opłaconych premij 8418 40 marek, Nagro- 
madtone dywidemdy 6324 marek. 
PAR powiększyły zatem kwote ubez- 

*, wpłacomych premiij a nadto 


Data wysta- 


wolno było zawsze ubezpieczonemu podno - 
sié swoje dywidendy w gotówce. 
Po 16letniem trwaniu ubezpieczenia, była kwota 
podniesiona zawsze jiszcze 3, razy tak wiel- 
ką, jax wszystkie opłacone premje rasem 


2141 1 


wziąwszy. 


Jeneralna Dyrekcja dla Austrji 


—l1 


Wiedeù I Lobkowitzplatz 1. 


Jeneralna reprezentacja dla Galicji 


M. JONASZ 


DOM BANKOWY we Lwowie. 


lekarz 
w chorobach żołądka i jelit, po dłuższych 
studjach na klinice prof. Osera we Wiedniu 


we Lwowie, ulica lagieiiońska I. 3. 


kupuje i sprzedaje wszystkie efekta I mo- 
nety po najdokładniejszym kursie dziennym. 
zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie 


Główna reprezentacja dla Galicji naj- 
większego i najbogatszego w świecie to- 
warzystwa ubezpieczeń na życie „Tha 


Powrócił 
Dr. Emil Wechsler s 
chorób wewnętrznych, specjalista 


M. JONASZ 


dom bankowy I kantor wymiany | 


bez doliczenia prowizji. 


Mutual*. Rok założenia 1842. 


1900 


ord. 0d3—5 we Lwowie, plac Bernardyński 1. 15. 


GEE èë Nm 0 0 


Wszelkie papiery wartościowe, jakoto 
listy zastawne Towarzystwa kred. ziemsk., 
banku krajowego, banku hipotecznego, obil- 
gacje propinacyjne, renty, pryorytety itp. 
sprzedaje po najtańszym kursie we Lwowie 


August Schellenberg 


Dom bankowy ł kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnictwo gazety losować „Nadzieja“! Pre- 


numerata roczna złr. 170. Na prowincji złr. 1:80. 


2560 


Telegram giełdowy. 
Wiedeń dnia 2 grudnia godz. 1. min. 40 


Akcje kred. 27462 Węg. kolej półn. 
Alpiny 6490 wschodn. 19650 
Kredyty węg. 317:— Wiedeńskie losy 
Anglobanki 149 — kom 151.— 
Uniony 214.50 Akcje tyton. 153-25 
Ludwiki 205— Gal. obl. indem. 10450 
Nordbany 276 50 Elbethale _, 21475 
Lombardy 79:75 Landerbanki 189 — 
Losy tureckie 2530 Renta zł. węg. 103 45 
Staatsbahny 277 — Bankvereiny 1035:75 
Czerniowieckie 236:50 Renta węg. p. 100:85 
Ruble 1:13:25 


Usposobienie silne. 


Kolej galic. Kar. Lud 200 zł. w. a. 202 
twow.-czer-jass. 200 zł. w. a. 232 
galic. 200 zł. w. a. 312 
galic. 200 zł. w. a. 


Banku hip. 
kredyt. 


Lwów. Z Izby handlowej 2 grudnia 1891. 


1. Akcje za sztukę. 


bez kupony ci 


bez dywidendy. 


placą 


50 
50 


Listy zastawne ra 100 zè 


Banku hip. galic. 50/, 
Banku hip. galic. 5%, z 10%, pr 
Banku hip. 3'/4°/ wa. los. w 50 lat. 98 


Banku krajowego 4'/4/, wa. 


Tow. kred. galic. 4"/, 


4), ; 
5 


3. Listy dłużne 


G. Z. kr. wł. (daw 60/5) 37/ w 


» (daw. 57/9) 21/4 /o 


i 


40 a 100 
107 


nieokr. 
* 41 */ą 95 == 
„521. 99 30 
» 56 „ 94 50 


30 
70 
40 
40 
39 


98 
96 


a 100 zè. 


ikw. 


5. Losy. 
Losy miasta Krakowa 


„  Stamisławowa . 


55 50 
53 — 


21 50 
MU = 


kądają 
205 50 
235 50 
317 — 
216 


30 — 


53) | 


VENDETTA 


HISTORYA ZAPOMNIANEGO | 


przez 


NE. GIS EERERECE LE 
Przekład s  anglełzicjego. 


TOM DRUGI. 


(Ciąg dalszy.) 

Chcąc twarz jej dobrze zobaczyć, stauąłem 
tak, że koio mnie przechodzić musiała, i mimo- 
woli schyliłem przed nią głowę. Widziałem nieraz 
piękniejsze dziewczęta, ale ta miała w sobie go- 
daość, powagę i słodycz, które nigdy jeszcze nie 
łączyły się tak uroczo jak na tej twarzyczce ko- 
biecej. 

— Gdybyście eccellenza poszli dalej, cokolwiek 
na ten pagórek, mielibyście widok o wiele piş- 
koiejszy — odezwała się nieśmiało a jednak 


wdzięcznie. 
Uderzyło mnie jakieś podobieństwo z matką: 
jej i już zupełnie pewny jej tożsamości, rzekł m 
— A] więc to Lilla Monti? 
Zarumieniła się. 

— Tak, jam jest Lilla. 

Oczy moje wpatrywały się w nią badawczo. 
Wincenty miał słaszoość. Była piękna, a 
spojrzenie miała niewinne, promienne. 

— (zy idziesz do domu, fancinila mia? — 
spytałem. 

— Tak, signor. Matka czeka na muie; poma- 
gam jej gotować obiad, eccellenza. 

— Jakto? — zawołałem, ujraując jej rękę — 
pracujesz Lilo teraz, gdy minęła para jabłek? 

Zaśmiała się. 

— O! ja lubię pracować — odrzekła. — Lu- | 
dziom smutno kiedy nie pracują. Matki mówi, że | 
poczciwe kobiety nigdy nie są zmęczone, i tylko 
złe próżnują. Właśnie dlatego przypominam sobie, | 


-e a A e 0 


-=~ "mm. e 


Kapy na łóżka, 


— | | —— 
yt 


Drobne ogioszenia | <E$ 
po 2 centy od wyrazu. - 


Bilety wizytowe, karty ślubne, 
dyplomy i wszelkie roboty litogra- 
ficzne wykonuje po nader niskich 
cenach zakład artystyczno-l'tog a- 
ficzny A. Przyszilaka we Lsowie 
ulica Kopernika 9. 1481 294 -? 


Najtańsze źródło nanycia dobrych 
towarów korzennych, natuc:laeg) 
wina, prawdziwego koniaku, sta- 
rych likierów i miodn starego, 
w handlu Albina ŚSoleckiego we 
Lwowie, ul. Wałowa |. 11. 

2542 9—7 |ta, 
i jranco. 


Litrowa butelka 90 centów 


a 


Z żyta czysta, 8 letnia żytnia wód | W YWRZEJĘ 


ka bez cukru i bsz anyżu. wsk: 
kach zastąpuje zupełnie kon 


Poleca handel Karola Balłabana 
we Lwowie. 


2597 9 —? 


KOŁDRY 


na owczej walnie i ba- 


wełnie, materzce, CH 

wkładki spr do D 

łóżek, sienniki RY Jedyny j 

poduszki itp 4 we Lwowie 
w specjalny skład i 


pracownia wyrobów 

p scieli pał firma 
Jśmeł Schuster 
25383 Lwów, ul. Kopernika 7. 


Zarząd dóbr w Mraiszynie 
ma do zbyciu 400 żywych 


, = 
pstrągów g* 
po 3 złr. 1 klgr. losn Krasiczyn. 


Zamówienia przyjmują sią w każ- 
dym czasie i uskute zniają na- $ 


tychmiast. 2513 3 —6 


10 buhajków 


rocznych i młodszych, pełnej krw.: 
rasy kubiand jet dò sprzedania 
w Jasionc3 p Rzeszów ;o 40 tut 
kilo żywej w gi 
2551 3—3 


"Ryby m" 


c. 
Zarząd gospod, w Ka h'n!- |B 
czach rozsyła poczta sztukowe ryby | SB 
pe cenie za I kgm. szczopaka 1 zł. | SE 
10 ct.. karpia 1 złr. 20 ct, lina 1 złr.. 
okonia i leszcza po 72 ct. wraz z opako- 

wsuiem. Poczta w miejscu. 

2544 2 8 


Antoni Enders 


we LWOWIE, Rynek liczba 29 
poleca po cenach najprzystepniejszych 


Jnstrumenta musyesne i struny 


do tychże zawsze świeże. 
Cs try 
od zł. 7 i wyżej. 
Arristony, Herofony, 
Manopany, Symforlony 
i wielki wybór nut do tychże. 
HARMONI 'I ręczne 


w wielkim wyborze. 
2303 10—10 


Księgarnia katoli 
Dr. Wład. 


w Krakowie 


polskie, franczskie, niemiec- 
kie, włoskie i angielskie za- 
pewniająs punktualną wy:yłkę ta-| 
kowych za prowincją 
Cenniki czasopism przasyła 
ta księgarnia n żądanie bez 


POOOGOGODOGOCUCHOE gy 


Aeaye ë ë emm Dry - © LE i | i Om wiza 6 0 11 OR CEER | Wo | 


że muszę wrąacu: i gotować kawę dla was, ecc-l- 
lenza 
— Ty, wała, kawę mi przyrządzasz, a Wincenty 
vie pomaga ci? —- spytałem. 
Ledwie dostrzegaluy rumieniec wystąpił jej 


na twarzyczkę. 


— U, Wiacenty jest bardzo dobry — rzekła, 
puszczając oczy; — ule nieraz też kontent jest, 
gdy i jemu zrobię kawę. Mówi, że ja wyborną 
gotuję kawę... Ale może eccellenza woli, żeby ją 
Wiacenty robit? 

Taka była niiwna taka zajęta swemi dro 
b.emi obowiązkami, taka jeszcze dzieciana. 

Smutny byłem, wraca;ąc do domu! 

Rozważałem wszystko, com stracił. Czemu 
«a, rzykład nie spotkałem pierwej tej dziewczyny 
tak pełnej prostoty i świeżości; czemu nie zaślu- 
bitem jej raczej, zamiast nędznej istoty, która mi 
życie zstruła. 

Odpowiedź przyszła prędko. Gdybim ją na- 
wet był widział będąc wolnym, z pewnością nie 
orweziłsyra jej należycie. 

My ludzie Światowi ni» znamy wieśniaczych 
typów kobiecych, musimy się żenić z „damami*, 
pa iarii Du Barry lub Pompadour; gdy tymczasem 
nia epsute dziewczęta jak Lilla, przeznaczone na 
żony zwskłych wyrcboików, całe życie spędzają 
w ciężkiej pracy. 

Znalazłszy się w domu, przypomiiałem 80- 
bie że z rara otrzymałem pakiet od margrabiego 
d"Avencourt z Neapolu, Margrabi1 do paczki do- 
łączył list. w którym mi oznajmiał o pogrzebie 
Gwidona Ferrari, który pochowany został w grobie 
familijnym Romanich. gdyż o ile dało się wywnio- 
skować — pisał mugrabia — tıka była ostatnia 
jego wola. 

„Go się tyczy pakietu“ dodawał jeszcze, „li- 
sty te znaleziono w kieszeni Firrarego, a otwo- 
rzywszy jeden z nich o:ądzilśmy, że pana bliżej 
in.eresować będą, jako przyszłego małżon%a pod- 
pisaqej tu o oby. Jeżeli wszystkie pisan są w ta- 
kim tonie, jak ten, któryśmy przeczytali, Ferrari 


mógł słusznie czuć się znieważonym, Pan sam 
najlepiej to osądzisz. Ośmielam się ostrzedz pana, 
żebyś nie rzucił się w przepaść z zamkniętewi 


ma | 


firanki 


cka 
Miłkowski go 


- arr pe — z w wę 


Stanisława Satały, ulica 


przyjmuje 15, Lwów. 


białe, portie 
Leśniczy 


aegzaminow_ny, W nila wieku, żo- 

naty, świadecywa posiada chlubne, 
poszukujs posady zaraz. 

Wiadm sè: biuro wywiadowcze 
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szcze zerwać Pan wybaczy mi, że w tem wszyst- 
kiem tak bardzo gorliwym jestem. Chodzi mi głó- 
wnie o pańskie dobro. 

„A teraz możesz pan spokojnie powracać do 
Neapolu; postarałem się, aby rzecz cała nie na- 
brała rozgłosu. — Załączam wyrazy wysokiego sza- 
cunku... Filip d'Avencoart.* 

Odłożyłem list ten na bok 

Koło mtie leżał pakiecik związany wązką 
wstążką, wydający woń znanych i znienawidzonych 
mi perfum. Powoli odwiązałem wstążkę i czytałem 
list za listem uważnie i z zastanowieniem. Wszyst- 
kie pisała Nina podczas pobytu Gwidona w Rzy 
mie, a niektóre z nich miały datę dni, w któ- 
rych udawała już miłość dla mnie, przyszłego 
sweg) neałżonka. 

Z ogródka doszedł maie śmiech Lilli i żywa 
sprzecaka z Wincentym. 

Wyjreałem przez okno. Mój służący z zawi- 
niętemi rękawami rąbał drzewo siekierą, a Lilla 
przyglądała s'ę jego robocie, Śmiała się wesoło i 
klaskała w ręce. f 

Przypatrywałem się im niepoztrzeżony. Mimo 
woli zdawało mi się, że mam przed sobą obrazek 
z ich przyszłości. Byli przecież młodzi, piękni, 
kochali się... jakżeby mieli mie być szczęśliwi? 
Czy nie było w mej mocy dopomódz im do szczę- 
ścia? pomyślałem. 

Gdyby mi się udało dokonać choć jednego 
dobrego czynu, lżejszy byłby ciężar guiotący mi 
serce, zwłaszcza od Śmierci Gwidona. 

Wyszedłem do mich. Zmięszał się Wincenty 
i zaprzestał roboty, a zawstydzona Lilla uciekła 
do kuchni. 

— Lubisz taką pracę? — zapytałem 

—- To dawne przyzwyczajenie, eccellenza. Przy- 
pomniały mi się młode lata, kiedym pracował na 
utrzymanie mej matki. Ach, dobreto były czasy.. 
tam, około Fiesole; ale skończyły się, gdym został 
żołnierzem. 

— I wróciłbyś do duwnego życia? 

Spojrzał na mnie. 

— Bylem was nie opuszczał, eccellenza. 

Uśmiechnąłem się smutno. 


para 


ry, koce 


pa 2% 
w 


Kantor wy 


ru vje i aprze 


Halicka| gł 
| wszystkie efekta 


2—3 


presume”alę na czasopisma - 
Do sprzedania 


majątek ziamski 


obszar 2.000 m 3 kilm od sta ji| R 
płatnie kolei, powiat Sokal. Bliższa wia-| i 
Garn arska 1. 8|§ 
II p. od 4-5 po połud. 


A e dom ść ji. krul 


< My SZ 2378 


ak BOOOOOOOXXXXXIDOOOOOOOOOCK 


Od 50 i:t istziejąca firma 


JAY WALLACH i SYN 
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Lwòw, Ryne: liczba 33 


najdawniejszy magazyn satna I towarów wełnianych 


ma saszczyt polecić mxtecje krajowe (galicyjskie) na bundy z na- 
turalnej nicfarhowainej wełny krajowej po 
cenach Próbki 

jesienno-zimowy zawsze przygo'owane i chętnie sie udziela. 


łazdzo przystępnych 


z tyca jk również z nowości na sezon 


Z ces. król. uprzyw. fabryki 


REGENHARTA 6 RAYMRNNA 


we Freiwaldzsu 


ces król dostawców dla aust"o-węgiecekiego dworu 


Płółna, stołową bieliznę, 
ręczniki, chustki, Ścierki 


i wszeik'e Iniane wyroby 


polera najtaniej handel 


JANA RIEDLA we Lwowie. 


Cesy hurtowne: pp. od:przeda ącym, wł-ścicielom 
ko!eli, restaurat rom, dla szpitali, zakładów kąapicliwych 
i publicznych. 
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GALICYJSKI 


BANK KREDYTOWY 


przyjmuje wkładki 


na 
TE SL Zec zJzi 


i oprocentowuje takowe 


po 
4,, rocznie. 


14. eeno 


Odpowiedzialny redaktor: Wkacław iiasłowski. 
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JEM ATR ne A 
Pepior Braci Fijałkowskich z Białoj, 


Jako dobrą i pewną 1 


4'/, pre. listy hipoteczne 
5°/, listy hipoteczne premiowane 

e bez premji 
4'/,/, sty Towarz. kredytowego zł 
8'["/o Banku krajowego 
3-4 4'/,7/, pożyczkę krajowa palieyiska, 
3 (0a hukow 
„A pożyczkę 


s 


które to papiery 


od P. T. kupujących wszelkie 
dle kupony za gotówkę, boz 
czywistych kosztów 


Do el któw, u których wyczerpały 
jĘ nowych arkuszy kupunowych, za z 


Dla naszych kolonii w p 
(w Argentynie) potrzebujemy k 
rów medycyny, mogących się 


rozumieją polsko-żydowski żarg 


pje świadectw, do dyrektora 


Xer 
począwszy od 1 lutego 


4, Asygnaty 


3, Asygnaty 


4; Asygnaty 


JWOOCUGODOCOOCKKX 


oczyma, tem bardziej, że małżeństwo to można je- 


m A WC OCT W OW WO W 0 A 10 . 


po kursie dzienxym najdokładniejszym, mie 
licząc żadnej prowizji. 


A'|, azżyczkę sroplnacyjną galicyjs 3 
x ińską 


węgierskiej kolel państwowej 
M propinacy |jną węgierską 
4 węglerskia Obligacja indemnizacyjna, 
Kantor wymiany Banku hipotecznego 
zawsze nabywa i sprzedaje 
po cemach najkorzystaiejszych. 
Uwaga: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje 


płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapa- 


ceal=, zs zamitjscow*, jedynie za potrąceniem rze- 


kilkudziesięciu lekarzy. 


k:yką szpitalną lub asystenturą na klinikach Kon- 
trakt trzyletni. Pierwszeństwa otrzymają ci, któzy 


leży, zalączując swoje carricalam vitae : ko- 


sation Association Mr. Sonnenfeld, Ras 
de Bellechasse 36, Paris, a on dost:rczy 
bliższych informacyj. 


GALICYJSKI 


BANK KREDYTÓW 


z 30-dniowem wypowiedzeniem i 


z 8-dniowem wypowiedzeniem ; 


wszystkie zaś znajdujące się w obiegn 

r 90-dniowem wypowiedzeniem oprocentowane będą 
po"-4wt*y od dala I mała 1890 p: 45, z 30-dnio- 
wym tarminom wypowiedzenia. 

Lwów, dnia 31 stycznia 1890. 
Przedrak nie bedzie płacony. 
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— Nie chcesz mnie porzucić?.. nawet gdybyś 
zaślubił Lillę Monti? 

Pokraśniał cały, ale potrząsnął głową. 

To niepodobna. Nie chciałaby mnie słuchać. 
To jeszcze dziecko. 

— Dziecko wkrótce będzie kobietą, wierz mi 
Jest piękna, a nadto miewinaa, mój Wincenty. Czy 
ty wiesz, jak rzadko jest niewinność w kobiecie? 
Szanuj ją i czcij jak Boga. 

Podniósł ku mnie oczy pełne szacunku. 

— Eccellenza, prędzej zasmuciłbym Madonnę 
w ołtarzu, niżbym przykrość wyrządził Lilli albo 
ją przestraszył. 

Poprzestając na tem, wróciłem do pokoju z 
postanowieniem szczęśliwego uwieńczenia tej idylli. 
Dlatego zostałem w Avelino dłużej niż zamierza- 
łe, li tyłki dla Wincentego. Służył mi wiernie, to 
też wart był nagrody. 


Często rozmawiałen z Lillą Zə muą była 
szczerą i śmiałą. Ale po kilku dnach zauważyłem 
pewną zmianę: nie wspominała imienia Winceo- 
tego, milkła zawsze kiedy się on zbliżał, i nie 
prosiła go o żadną usługę. Poznałem wówczas, 
żo to są różowe brzaski jutrzenki poprzedzające 
wschód słońca. 

Pewnego wieczora wezwałem do siebie signory 
Monti Przyszła trochę niesj'okojna. 

Może usługa była niedbała, może mi czegoś 
brakło? Uspokoiłem jej obawy i odrazu przysty- 
pilem do rzeczy. 

— (Chciałem pomówić z wami o dziecku, 0 wa- 
3zej Lilli — rzekłem łagodaie. — Czy pomyśla- 
łaś pani kiedy, że ona wyjdzie za mąż? 

O zy jej napełaiły się łzami, a nsta za- 
drżały. 

— Nat walnie, że myślałam o tem — odparła, 
ale modlłam sią zarazem, aby mie opuszczała 
mnie jeszcze. Ja tak ją kocham; ona zawsze jest 
dla mnie dzieckiem, a myśl o jej małżeń twie jest 
mi przykrą. 

— Pojmtuję t3 uczucia — rzekłem, ale gdyby- 
ście znaleźli dla córki męża, który byłby i dla 
was syuem, i któryby nie rozdzielał jej z wami? 
|powiedzny gdyby to b;ł Wincenty? 

Signora Monti uśmiechnęła się przez łzy. 


+» mama 


1938 


woe Iiwvowrie, plac Mapitulny, 
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miany ò 


c.k. uprz. galic. akeyj. Banku hipotecznego 
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okację poleca: 
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dowych, cena 120, 


cona 60 ct. 


-v amg 


wylosowane, a juź 


Gall Jan „Ne będę Cię rwała*, wierz 
z tor. fortep. cena 50 ct. 
Noskowski Zygmunt „Perły Polskie”, Walce osnute na tle pieśni naro- 


NA PORĘ ZIMOWĄ | 


— Wincenty! dobry to chłopak, lubię go, ale 
jemu nie można myśleć o L'lle, cn jest wam od- 
dany, eccellenza. 

— Wiem o jego przywiąziniu — odpowiedzia- 
łem. — Sądzę jednak, że przekona:ie się wkrótce 
ovie, jak bardzo jest wam przychylny. Jesteście 
poczciwą kobietą i dobrą matką, uważajcie na 
nich dobrze a spostrzeżecie wzajemną ich miłość. 
Tu — rzekłem podając jej zapieczętowaną ko- 
pertę — macie dla Lilli cztery tysiące franków. 

Wydała okrzyk zdziwienia. 

— Nie dziękujcie — dodałem — pieniądze nie 
mają dla mnie wartości, a od kilku miesięcy jest 
to jedyna przyjemność jaką znam. O jedno tylko 
proszę, aby dar ten był tajemnicą aż do dnia ślu- 
bu waszej pięknej córki. 

W uniesieniu swem uradowana kobieta po- 
całowała mnie w rękę, a następnie wyprostowźw- 
szy się z dumą Rzymianki, rzekła: 

— Dziękuję wam, signor, za moję Lillę! Wpraw- 
dzie, moja mała nia potrzebuje więcej nad to, co 
jej daje praca matki, ale to coscie mi dali, uwa- 
żam za szczegółac błogosławieństwo Nieba, i bye 
łabym niegolną tego daru, gdybym mie okazała 
mej wdzięczności. Widzę ja dobrze, że eccell>nza 
przeszliście smutków nie mało, otóż ja i Lilla mo- 
dlić się bądziemy dniem i nocą za naszego do- 
broczyńcg, aż póki coś dobrego z tego nie wy- 
niknie. 

Uśmiechnąłem się lekko. 

— Wyniknie z pewnością coś dobrego, chog ja 
niegodny jestem waszych modlitw. Módlcię się ra- 
czej zą umarłych, aby ich grzechy były im od- 
puszczone. 

Poczciwa kobieta popatrzyła na mnie ze 
współczuciem, potem mrucząc jeszcze podzięko- 
wanie, wyszła z pokoju. 

W kilka minut później wszedł Wincenty. 

Rzekłem doń żartobliwie: g 

- Nieobe.ność jest najlepszą próbą miłości, 
Wincenty, przygotuj wszystko do odjazdu. Jutro 
wyjsżdłamy z Avelino. 

Tak się też stało 


(Diąg dalazy nastąpi) 


. .— AEG LATY vennin 


poleca w największym wyborze i najtaniej 


Magazyn F. Knauer i Syn pod „Złotym Lwem“ 


Skład kawy w najlepszym gatunku 
Ceylon i Amerykańskiej 
Artura Kościekiego =° ™ 


we Lwowie al. Ossolińskich 1. 11, wchód także z ulicy 
Cichej, dom ks. Sapiehy. 
Cony w miejscu 1 ko. złr. LOO na prowincji 47, ko 
złr. 9:60 franko. 


Kawa palona '/,Ko. złr. 1.20 


? 


'|, ko nijl, Herbaty 75 ct, '|, ko naji. Okruchów 50 ct. 


— 


Nowości muzyczne 


już wyszły nakładem Księgarni składa i wypożyczalni nut mu- 
zyczuych oraz exJedycji pism perjodycznych 


S. A. Krzyżanowskiego 


w Krakowie. 
Adama Asnyka na jeden głos 


Kordecki Jan „Klub Kawalerów" Kadryl, cena 60 ct. 
Wroński Adam „Kwiaty“, 


Walce cena 1 złr. „Hałaburda*, Mazary 


Do nabycia również w znaczniejszych księgarniach. 


„— 


Mucharza i kwośnieg 


wszelkiego potrą- 


sią kupony, dostarcza 
wrotem kosztów, które 


DO JAZDY i POLOWAŃ 


w najnowszych fasosach 


KOMINIARKI i BASZLIKI 


poszukuje z wiosną 1592 otworzy © 
się mający Zakład klimatyczno” 
wodoleczniczy Ma-jówka koło Lwo* 
wa. Inform:cje udziela Zarząd rə: 
alności Emila Bertemiljana Brajera 
wa Lwowis, u. Braja:owska 10. 


ołudniowej Ameryce 
ilkudziesięciu dokto- 
także wykazać pra- 


myśliwskie wełniane 
ZARĘKAWKI MYŚLIWSKIE 
PASKI do FUTER, 
BERLACZE i BUTY FILCOWE 


nieprzemakaloe „Loden“, białe, popie- 


on Zgłaszać wię na- 


late i bronzowa 


SZALE i KOCYKI 
hymslja, tartan i szkockie 


~ LODOWCE STALOWE 


najnow. konstrukcji dające sie zastoso 
wać do każdej wielkości obcasów 


ża ponosi. wełniane na wielkie mrozy . 2591 1 --7 
TE AE OAN Do Eais nan MERE RĘKAWICZKI =a o 
OOOO n skórzane i wełniane g Nauczycielka 
0,0,0,0,0,© 20000000000 KAFTANIKI i KAMIZELKI rutynowana, z wyższem wykształceniem i 
, weluiane i skórzane jelenie wieloletnia prakryka, posiadająca grun; 
Potrzeba POŃCZOCHY i SZKARPETKI |010 je yk francuski, niemiecki, poli, 


i musyke perfekt, oraz wszystkie wyższe 
nauki szkolne i klasyków, mogąca sie wy” 
kazać wielu chłabaemi świadectwami, p% ` 
sznkuje umieszczenia do starszych panie: 
nek na wsi. Bliższa wiadomość un W, paut 
Sieńkiewicz, ul Strzelecka 1 79 J. M. 
nauczycielka Tzrnopol. 
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KAMASZE 


m 
Juś opuścił prasę 


Jewish Coloni- 


22532 


KRZESEŁKA i LASKI dla my- 
_śliwych 


BŁAWATEK 


236 1-7 


z cielęcej 


SENZACYJNA NOWOŚĆ 
OBUWIE ANGIELSKIE 
skóry wyprawionej 
z włosem q kauczukowemi pode- 
szwami nieprzemakalne, ciepłe i 

trwałe — poleca 
w najwiekszym wyborze i najtaniej 


STEFAN PIELECKI 


główny megazyn broni i przy- 
borów uniformowych 


Lwów, plac Marjacki 3. 


+ kalendarzyk damski 


na rok 1892 
w nader gustownej i eleganckiej 
oprawie. 
zawiera prócz bardzo bogatej treści informa- 
cyjnej i literackiej, obszerniejszą prace 
przes 
FLORENTYNĘ i WANDE 


„O przyjęciu gości" 
nakryciu stołu, winie, 
desesach i przyjęciach wieczornych 


równiok 
praktyczny „Poradnik Hygienzczny” 
Cena 60 ct. 


1890 wydaje 
kasowe 


kasowa 


jest obznajomiona z 
ręcznemi robotami, 


Dyrekcja. 


1578 149 —P 


yk lowie (Nicolai) 
5 'Szląsku. 


T=: er — 


Z drukarni nar, 


Wdowa 
w najlepszym wieku, wykształco |gopernika I. 7. 
na, obznajomiona z wiejskiem i 
gjlomowem gospodarstwem. sz1ka 
odpowiejnizg» miejsca jako za- 
stępczyni pani domn, towarzyszka 
do podcóży albo do dzieci, któ 
rrm tak samo może udzie'ać po- 
czątki francuskiego języka. Włade|młody 
polskim i niemieckim językiem i|gruntownie z wszalkiemi gałęzia- 


Po przeslaniu przekazem pocztowym kwoty 
56 ct. uskutecznia się przesylke franco. 
Drukarnia nar. W. Manieskiege. ulica 


Zarządzca 


ekonomiczny, 
człowiek,  obznajomiony 


wszystkiemi|mi gospodarczemi, lasowością, go- 
rzelnią et». z bardzo dobremi re- 


Łaskawe ofarty proszę nade |farencjami, chce zmienić posadę 
ję słać z podaniem warunków d 
kupca pana J. NieradziŁa w Mija, Łaskawe ofa'ty pol Rolnik, 
na 


‘|z wiosną. Na żądanie złoży kau- 


Górnym oste restante Mi!latyn nowy. 
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W. Manieckiego  — Zaraądzoa: Walenty Hodrk. 


